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W chwili, kiedy piszemy: te 
słowa i kiedy dojdą one do rąk 
czytelników, na szlaku Biegu 


Kolarskiego Dookoła Polski roz | 


grywa się największy wyścig 
szosowy z wszystkich znanych 
'w Polsce. 

Byłoby rzeczą przedwczesną 
wyciągać daleko idące wnioski 
z rezultatów dotychczasowych. 
Nie mniej inż dziś podkreślić 
można pewne cechy gigantycz- 
nego wyścigu, które pozostaną 
ma zawsze trwałą zdbyczą nie- 
zależnie od przyszłych zmian i 
wydarzeń, 

Przedewszystkiem blile w o- 
czy imponujący duch sportowy 
wszystkich zawodników, któ- 
Trzy wbrew wszelkim przypusz- 
czeniom 1  przewidywaniom, 
zwalczając niesłychane trudno- 
ści, nie porzucają Biegu I po bo- 
hatersku dążą do celu ostatecz- 
nego 

Obok tel zdobyczy moralnej, 
niewątpliwym faktem jest nie- 
spodziewanie wysoka forma na- 
szych szosowców, wśród któ- 
rych już dziś wybija się kilka 
nazwisk, niewątpliwych w przy 
szłości sław  długodystanso- 
wych, 

Bieg udowodnił wreszcłe ile 
serca i entuzjazmu dla wielkie- 
go wysiłku zawodników ma ca- 
dy kraj, od stolicy po najbar- 
dziej głuchy zakątek prowincji. 

Lecz do ostatecznej symtezy 
$eszcze zbyt daleko. 

Przejdźmy raczej do kolejne- 
go opisu zdarzeń, tak jak miały 
AŻ od pamiętnego dnia 7-g0 
b. m, aaa 
i Na starcie. 

Kolarski Bieg Dookoła Pol- 
ski stał się faktem, 

W piątek dnia 7-g0 września 
t. b. 71 naszych kolarzy Szoso- 
mych otworzyło nową kartę w 


porcie polskim. 
W obecności najwyższych 


IEG 
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Wspaniałe wyniki pierwszych etapów. Niezłomny duch sportowy zawodników. 


WIĘCEK I MICHALAK, LIDERZY BIEGU, 


37308 


prowadzą fragmenf dzołowej grupy ma efapfe Tl-im Lwów — Rzeszów. W tyle w.dać motocykl W.T.C. pełniący służbę łącznikową podczas Biegu. 


syście mnóstwa aut, taksówek, 
rowerów, prawie setka najlep- 
szych szosowców polskich roz- 
poczęła swą  dziesięciodniową 
walkę o tytuł króla dróg pol- 
skich. 
W przeddzień wyjazdu, 

Już w czwartek wieczorem 
główna kwatera Biegu, siedzi- 
ba W, T. C. na Dynasach, roiła 
się od gorączkowych przygoto- 
wań. Niezastąpiony gospodarz, 
dyr. Wyczałkowski pamięta o 
każdym szczególe. A jest ich do 
prawdy setki. Tu trzeba uloko 
wać zawodników prowimcijonal- 
nych, tam załatwić sprawę zna 
ków i napisów, ówdzie dać dy- 
spozycię autom i saritarkom... 
Telefon dzwoni  bezustanku: 


władz sportowych z dyrektorem |ciągłe pytania : wątpliwości, od 


P. U. W. F. płk. Ulrychem, je- 
go zastępcą płk, Krzyskim, re- 
prezentantem komendanta mia- 
sta mir. Ryszankiem i nadkomie 
sarzem P, P. Czyniowskim na 
czele, wobec tłumów — mimo 
godziny 7-ei rano — rozentu- 
ujązmowanej publiczności, w a- 


|tej obronną ręką 


GRONCZEWSKI (WT€) -1 KAMIŃSKI (wt. 


których dobrego załatwienia za 
leży udanie się całej imprezy- 

Wreszcie wieczór przynosi 
kulminacyjny punkt dnia —plom 
bowanie maszyn i lekarskie ba- 
dania zawodników. Z próby 
wychodzą 
wszyscy, prócz Hyli | Januszki, 


‘najstarsi, 40-letni uczestnicy. Biegu Dookoła Pi.. 


którym lekarze mle pozwalają 
startować. 
Przed startem: 

W dzień odjazdu już od goazi 
my 5-ej rano ruch na Dynasach 
jak w ulu. 

Wre on na każdym metrze 
olbrzymiego terenu W. T. C. 
Wśród iśniących, obejrzanych i 
sprawdzonych postokroć swych 
stalowych  rumaków migają 
rzeźkie, barwne sylwetki pier- 
wszych w Polsce maratończy- 
ków kolarskich; dobry dziesią- 
tek aut, towarzyszących Biego- 
wi zapełnia się bagażem, rowe- 
rami, pasażerami; tu ładują to- 
bołki z ubraniami  „cywilnemi” 
zawodników, tam sadowi się 
prasa, wśród której mie brak re- 
prezentanta PAT-a, prez. związ 
ku dziennikarzy sport. W. Sikor 
skiego, ówdzie oblepiają auta 
wielkiemi transparentami infor- 
macyjnemi. Masa ta, dopełniona 
tłumem widzów sympatyków i 
„kibiców żyje, pulsuje, tętni. 

Nerwowy zgiełk przerywa 
megafon. To gospodarz, Bursz 
tynowicz, ustawia zawodników 
w kolumnie marszowej: stają 
długim  szpalerem  szóstłkami, 
rozrywani co chwila przez fo- 


|tografów i dających ostatnie ra- 
dy przyjaciół. 


Potem tumult na chwilę zamie 
ra. To płk. Uirych w prostych, 
jędrnych słowach podkreśla zna 
czenie imprezy, śmiałość zamie 
rzenia „Przeglądu Sportowego”, 
miezawodność maszyny organi- 
zacyjnej W. T. C. i życzy zawod 
nikom powodzenia. 

Honorowy start. 

Wreszcie ruszają: W szipale- 
rze zwartych głów widzów su- 
mie kwiat i nadzieja polskiego 


kolarstwa szosowego. Z tych! 
co mieli szanse zwycięstwa nie | 


mienić takie nazwiska, jak Ka-|razem bieg rozpoczął się na 
miński, Śliwiński, Duszyński, |dobre. Napięte do maximum 
Gronczewski, Popowski, Kali-|nerwy większości zawodników 
nowski, Michalak, Napieracz,j nie wytrzymały 4 "wśród pot- 
Stelatłski z Warszawy; lgnato-| womych wybojów podmiejskich 
wicz, Kostrzębski, Serbeński i|po słynnych kocich łbach, żon- 
Fróss ze Lwową, Sierpiński | glując mędzy szynami kolejki i 
Szeffeld i Kłosowicz z Łodzi; Du| tramwajów, po ścieżlkach i tro- 
da, Żak i bracia Piotrowicze z|tuarach większość kolumny ru- 
Krakowa i t. d., i t. d., aby się!szyła w tempie wprost zawrot- 
przekonać naocznie, że idzie . o|nym. 
najwyższą stawkę. Na czele o kilkadziesiąt me- 
Zawodnicy ustawiają się najtrów przed wszystkimi pędzi 
Krakowskiem Przedmieściu| Nr 14 Dranko z Brześcia z szyb 
przed kościołem Ś-go Krzyża w | kością dobrych 40-tu klm. na go 
wąskiej gardzieli tłumu rzuca-|dzinę. Po dwu kilometrach 
jącego ostatnie rady i uwagi. przyszły mu widać refleksje, że 
Honorowy starter pułkownik |to jeszcze 1467 klm. zostało do 
Ulrych wznosi w górę: chorą-|przejechania, bo daje się dogo- 
giew startową — furkot spada-| nić innym. m 
jącej w dół materji i zbita ma- 
sa jeźdźców ruszą uroczyście 
ku Nowemu Światu. 


W Wawrze. | 
Na 9-m kim. szosy lubelskiej 
jeźdźcy byli już rozciągnięci 


Defilada przez miasto. 

W eskorcie szarych mundu- 
rów ozłonków W. T. C. sunie 
przez miasto barwny, lśniący w 
promieniach słońca wąż zawod 
ników. Poprzedza go zbita ma- 
sa aut i rowerzystów, którzy 
"wespół z tłumem pieszym zbija 
ją się po obu stronach pochodu. 
W Alei 3-go Maja kolumna za- 
wodnicza wypełnia szerokość 
całej jezdni. Wygląda zaiste 
imponująco Za mostem kpt. 
sportowy W. T. C. p. Zagoź- 
dziński chcąc pozbyć się natręt- 
nej, a zbyt licznej asysty, zmie- 
nia trasę marszu ij kieruje ko- 
fumnę Aleją Zieleniecką. Przy 
wjeździe w ulicę Grochowską, 
defilnjący zatrzymują kolejkę 
Wawerską į wreszcie wydosta- 
ją się ma drogę swych madziei, 
zwycięstw i snów o sławie. 

Start, 

Koło dawnej rogatki furkot 

chorągiewki startowej lkipt. Za- 


braknie nikogo. Wystarczy wy! goździńskiego oznajmia, że tym 


Bo zaw 


PUŁK, ULRYCH PRZEMAWIA 
odnilcówy, 


biegt,’ 


EOZPOCZĘC. CM 


wprost niewiarygodnie na od- 
cinku jakichś 5 kiim. Czoło Bie- 
gu otwierała grupa: Michalak 
(Legja Nr 48), Napieracz (Le- 
gia Nr 49), Drańko (Brześć Nr 
14), Olecki (Legja Nr 43), Sobo- 
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LWOWIANIE IGNATOWICZ I FROESS 


Tna starcie w Warszawie 


Entuzjazm na szlaku Biegu 


Tiewski (Kalisz Nr 2), Sierpiński 
(Łódź Nr 25), Jednaszewski 
(WTC Nr 26), Gronczewski (W. 
T. C Nr 8),  Tropaczyński 
(Lwów Nr.29), .Więcek (Byd- 
goszcz N 1), Wisznicki (AKS -Nr 
54) i Kalinowski (WTC.Nr 11). 
O kilkadziesiąt metrów wtyle 
„deptali w skupieniu: Olszew- 
ski (WDC Nr 17), Czwamóg 
(WTC Nr 16), Śliwiński (WTC 
Nr 4), Kamiński (WTC Nr 3), 
Rasiński (Sosnowiec Nr 57), Kło 


sowicz (Łódź Nr 34) i Buszą. 


(Poznań Nr 74). 
Nagle z grupy tej oderwał się 
jeden z jeźdźców ł _ lawirując 
między kolegami 1 autami, w 
tumanie kurzu, wyszułkując do- 
godnej drogi począł mjać ins 
mych, tak jak mija na torze jeź- 
dziec jadący za motorem „urwa 
nego* rywala. Zawodnikiem 
tym był Nr 4, Śliwiński, który 
złapał widać oddech i już po kil 
kuset metrach zmalazł się na cze 
le Biegu, aby prowadzić go w, 
ciągu dobrych kilkunastu klm. 
Tymczase zaczęły się pierwa 
sze wypadki. Popiel z Gru- 
dziądza (Nr 27) po paru karko- 
fomnych skokach i zarzuce= 
niach na falistej ścieżce, musiał 
dokręcać obluzowane koło, a 
nieco dalej w Miłośnie Janusz= 
ko (WTC Nr 6) musiał się wya 
cafać wskutek złamania widelca. 
Tymczasem porwany na gru- 
py wąż jeźdźców mknie bez 
przerwy. Zamyka go czwórka, 
prowadzona przez czołowego 
kolarza Lwowa i jednego z kan 
dydatów na zwycięstwo — Ig= 
natowicza (Nr 20), za którym 
jadą na kółku Fróss (Lwów Nr 
19), Serbeński (Lwów Nr 30) i 
J. Gałęcki (Łódź Nr 39). I 
Olbrzymie auto z napisem: 
„Koniec Biegu, zwijać posterun- 
ki“, eskortowane przez dwa 
auta firm rowerowych „Ormon- 
de“ ì „Kamiński“ zamyka tą im- 
ponującą kawalkatę gigantów 
SZOSY. 


W tumanie białego pyłu wii 


dać sylwetki jeźdźców, poter 
kwadratowe pudła aut, wresz: 
cie wszystko zaciera się | wie: 
wa w jedną nieprzeniknion 
a rzawe: i 

Poj.chafi... 


obok kościoła św. Krzyża, 
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Etap I Warszawa — Lublin. 

Tuż za Warszawą, pod Wa- 
wrem linia jeźdźców wyciąga 
się w długi sznur. 

Tu też łapiemy pierwszy de- 
fekt: ma go oczywiście miezna- 
jąca stołecznych bruków pro- 
wincja. Zostawiamy tedy poza 
sobą Gałęckiego Jerzego (Nr 
39) w rowie i pędzimy naszą ma 


leńką, ruchliwą  Taterką na- 
przód. 
Simpatycznego  Tropaczyń- 


skiego los też nie oszczędził — 
ma „gumkę“ 

Za skrętem szosy na Lublin 
obejmujemy jednym rzutem oka 
całość: to już nie jest grupą, to 
długi wąż o nieproporcjonalnie 
dużej głowie. Zawodnicy roz- 
ciągnęli się na jakieś 3 kim. 

Weteran Kamiński (Nr 3) cią- 
gnie dłuższy czas przy samo- 
cho zie. 

Jak jedziemy? Ie kilometrów 
na godzinę? 

a Patrzymy na licznik samocho 


— 20! 

Kam 'ński nic nie odpowiada. 
schylił się tylko jeszcze więcej 
i pracuje. 

— lle? 

— 34! 

Twarz starego SZOSOWCA WY- 
pogadza się widocznie. Trzyma 
się tego tempa i chce widocznie 
dojść do czołowej grupy. 

Jak zawiadamia nas za chwi- 
łę sanitarka, wycofał się Zyg- 
munto Januszko (Nr 6), brat zdy 
skwalifikowanego przez leka- 
Tzy z powodu młodego wieku, 
Bolesława. Januszko zmuszony 
był wycofać się w Miłośnie z 
powodu  urwania _ widelców. 
Tak, tak, wyboje podwarszaw- 
skie nie mają dla nikogo wzglę- 
du, ni litości. 

Notujemyv sobie tych, co roz- 
myślnie lub też z powodu de- 
fektu, trzymają się końca. Ma- 
my tu Hillera (33), Ostrowskie- 
go (50), Węglarza (72), Popiela 
(27), ou zawodników G. K. S. 
— Gr 'z'ądz — Murawskiego I 
Burnickiego (81 I 82), a dalej nie 
jedzie już, ale stoi na środku szo 
$y z rozpaczliwą miną, jedyny 
„ublinianin Lambert. (37). 

i Trzeci defekt, proszę pa- 
na 

Dajeriy w'ękrzego gazu, by 
zawiadom:ć auto-magazyn W'th 
rena o wypadku. Migają nam 
przed oczyma Iwowianie: lgra- 
towicz, Serbeński, Froess (20, 
30 i 19), którzy jakby połączeni 
węzłem przyłaźni, maprawiają 
sobie wspólnie gumy, dalei ma- 
my Gałęckiego Jerzego (39), Bu 
szę (74),, Żeromskiego (53) So- 
rówikę (78), Bandyka (9) Nesz- 
pera (79), Pisarskiego (28), Ko- 
prowskiego (44), zirytowanego 
Tropaczyńskiego (29), Pilniaka 
- (32). Kostrzębskiego (1), Pta- 
ka (59) | innych. 


i 
wrm ay: 


Klasyfikacja ogólna 


Po 2 etapie prowadzili w ogól 
nej klasyfikacji: 

1) Więcek — 14 g. 1 m. 30 s. 

2) Michalak—14 g. 16 m. 43 s. 

3) Żak—14 g. 10 m. 20 s. 

4) Matlak 14 g. 20 m. 18 s. 

5) Olecki 14 g. 22 m.6 s. 

6) Piotrowicz 14 g. 25 m. 45 s. 

7) Kalinowski 14 g. 29 m. 50 s. 
` 8) Kłosowicz 14 g. 34 m. 24 s. 

9) Jednaszewski w tymze cza 
sie. 

Po trzecim etapie porządek 
A następujący: 


Więcek PRZE KI. KoL) |5:5 


Nr. 1 — 19:31:5 


Znajdujemy się już przy czo- 
łowej grupie. Wszyscy bar- 
dziej znani szosowcy, za Wy- 
jątkiem Iwowian, trzymają się 
tej przedniej straży. A lwowia 
cy mają „tempo |Igmatowicza'. 
Każdy, kto choć raz był na wy- 
ścigu szosowym i widział go, 
zna bóźniej odrazu tę pasiastą 
koszulkę w. tłumie innych. Spo 
kojne, równe tempo, rytmiczne, 
a przez to mniej męczące, bez 
skoków, zrywów, Świetne dla 
prowadzenia. 

Froess w okularach, z charak 
terystycznie pofałdowanem czo 
łem, ma taką minę, jakby chciał 
temu, co mu przeszkodzi, conaj 
mniej wypróć flaki na szosę. O- 
strożnie więc odsuwamy się z 
samochodem do tyłu. 

Tymczasem liczba kolarzy w 
czołowej grupie powiększa się 
znacznie. Tempo n'e jest zbyt 
szybkie, więc szereg zaw odni- | szmamz 
ków, którzy dotychczas trzyma 
li się środka, dochodzi do czoła. 
Jest tam chyba ze 40 szosow- 
ców i wszystkie „asy“, 

— Z tyłu — jedynie pechow- 
cy, słabsi i... hwowianie. 

Wieżdżamy do Garwolina. 
Policja z trudem daje sobie ra- 


Idę z tłumem m'eszkańców, któ 


ry napiera na zakrętach, 

Ktoś wznosi okrzyk na cześć 
Biegu Dookoła Polski, kolar- 
stwa, „Przeglądu Sportowego“, 
dzielnych szosowców, wreszcie 
P. Prezydenta Rzplitej, dostoj- 
nego protektora Biegu. 

Kolarze skinieniem dłoni wi- 
tają mieszkańców. Wreszcie 
wybucha gdzieś z pod skłębio- 
nych maszyn pieśń: „My Pier- 
wszą Brygada*, uderza o błęki- 
ty i wyboisty bruk szosy! 

Za chwilę już śpiewa nietylko 
pma zawodników, ale całe mia 
sto 


ulice czołówka, ledwie pojed 
czy przemyka się jeździec, 
Garwolin śpiewa, śpiewa... 
Dziwny, 
ment. 
Cofamy się znowu do zamy- 
kającej bieg sanitarki, by zoba- 
czyć przegrupowanie na tyłach. 
Teraz zamykają pochód: Bur 
nicki (82), nieszczęśliw: am- 
bert (37) 41 Murawski E Do- 


P R ZEGEL AD „S7P:O.RERORW. Y 


Etap I-szy: Warszawa--Lublin (157 kim.) . 


Nerwowy początek biegu. Mordercza walka na całym etapie. „Pierwsza Brygada* w Garwolinie 


łęcki Jerzy (39), Tropaczyński 
(29), z nadwyrężoną ręką i no- 
wym defektem, Pilniak i Nesz- 
per (32 i 79) — szalenie łapczy- 
wi na herbatę, Pisarski (28), 
młodziutki Kraśnicki (62), Sza- 
rek (61) i zacna nierozłączna 
trójka lwowian Froess, lgnato- 
wicz, Serbeński (19, 20,30), da- 
lej Żeromski, obwieszony guma 
mi chyba na całą trasę, Krot- 
kiewski (65), Frołowicz (83), 
Golde (64) z rozbitą pewną czę- 
ścią ciała. 
— Uwaga! 
cieczka! 
Jedziemy tam pełnym gazem. 
W szalonem tempie urywa się 
kilku kolarzy, korzystając z te- 
go, że reszta tak licznej czołów 
ki zatrzyrnała się przy wodzie, 
czy też gruszkach. 
Patrzymy na numerv: 


Na przodzie u- 


łedzie 


Kłnenwicz (34), Duszyński (5). 


Więcek (1) i Sobolewski (2) — 
wszystko pierwszorzędne nazwi 
ska. Wyraźne  niebezpieczeń- 
stwo ucieczki aż do mety. Czyż 
by tych czterech miało przer- 
wać taśmę? 

Niebezpieczeństwo zrozumie- 
li wkrótce także i ich koledzy. 
Po odsunięciu się pierwszych o 
jakieś 500 mtr, wyrusza pel- 
nvm gazem Popowski (10) wraz 
z jakimś imnym kołarzem, któ- 
rego numeru nie udało się nam 
zauważyć. Za nim wali Micha- 
lak (48), Żak (66) i Olecki (43). 

Tak zdawałoby się ukształto 
wać się winna ostateczna klasy 


fikacja, jednak fatalna na tymlno 


przedlubelskim odcinku szosa 
zbiera liczne ofiary, z drugiej 
zaś strony 130 klm. w nogach, 
też robi swoje. Sobolewski (2) 
powoli odpada nie mogąc wv- 
Geyma EA A tem 
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CAE WTC -- Zagoździński o biegu 


— Jak pan ocenia dotychcza- |szłego zwycięzcę? — jeśil mo- 
sowe rezultaty Biegu? — pada | żna spytać. 


na ulicy Rzeszowa długo ważo- 
ne pytanie. 

— Sukces niebywały! Bez 
względu na to jaki będzie dalszy 
przebieg i jaki finał naszej impre 
zy, trzeba stwierdzić, że nikt nie 
spodziewał się podobnego zapa- 
łu i wytrwałości naszych jeźdź- 
ców. Mimo że zawodników 
przyjmowano bardzo liberalnie, 
nikt z nich dotychczas z powo- 
dów sportowych Biegu nie porzu 
cił. Etap Il-gi miał być niejako 
przetasowaniem sił, spodziewa- 
liśmy się, że po nim zabraknie 
na starcie 20%—30% zawodni- 
ków. Tymczasem odpadło tylko 
siedmiu. 

— Czy spodziewa się pan, że 
Bieg spełni swoje zadanie? 

— Jestem tego pewien. Poka- 


rzejechała już dawno przez |zą* on nam już dziś, że poprostu 


YŃ | nie znaliśmy materjału, który po- 
A | siadamy. Nie mieliśmy sposobno: 


ści dobrze go poznać. Tak sam 


wzruszający  mo-|szosowcy nasi nie mieli ókazii 


pokazać czem są. 

— Jakie jest zdanie pana o na- 
szych jeźdźcach ? 

=— Jestem dla nich z najwyż- 
szem uznaniem, — mało tego — 
z podziwem. Tyle samozaparcia 
się, ofiarności, żelaznej woli i 


piero o 3—4 klm. dalej dzielnie niezłomnego ducha sportowego, 


kreci Sorówka (78), Czwarnóg 
(16), Bandyk (9), Węglarz (72), 
Sienkiewicz Antoni (41), Ga- 


— panie — czy można mówić o 
tem bez entuzjazmu ? 
— Kogo pan typuje na przy- 


— Na to pytanie nie mogę dać 
teraz odpowiedzi. Mamy jeszcze 
przed sobą więcej, niż połowę 
drogi... 

— A kto szczególnie zwrócił 
na siebie uwagę pana? 

— Nietylko moją, lecz uwagę 
wszystkich skierował na siebie 
Więcek, Przoduje on niewątpli- 
wie wszystk'm kolarzom pod 
względem formy. Widać to naj- 
lepiej w momentach, gdy zmu- 
szony przez defekt maszyny do 
przerwania jazdy, zrywa się na- 
stępnie i wspaniałem tempem do- 
pada grupy prowadzącej. Wszys 
cy obserwują też z przejęciem 
znakomitą jazdę Michalaka. Re- 
welacją jest Olecki, młody ko- 
larz Legji. Doskonale się trzyma. 
Pewne nadzieje budzi również 
szóstka W. T. C.: Duszyński, 
Popowski, Śliwiński, Kalinowski, 
Gronczewski i Olszewski. Jeźdź- 
cy krakowscy: Żak i Duda, bę- 
dą mieli wiele do powiedzenia. 
Lwowianie nie uzyskali dotych- 
czas szczególnych rezultatów,— 
być może, że obrali taktykę o- 
szczędzania sił na etapy później- 
sze i dopiero potem pokażą swą 
klasę. Łodzianie w dobrej for- 
mie. Naogół ambicją wszystkich 
jest Bieg skończyć. Dla wszyst- 
kich też mam — powtarza kpt. 
Zagoździński — najwyższe uzna- 
nie. Dzielni chłopcy! 


pa, Duszyńskiemu nawala gu- 
ma — trzeba zejść do rowu. 

W dalszych grupkach to sa- 
mo. Popowski — guma, Żak i 
Olecki — tempo. Nad podziw 
natom'ast idzie Michalak. Nie 
tylko nadrabia utracony w sto- 
sunku do innych czas, nietyiko 
tworzy wraz z Więckiem i Kło 
sowiczem czołową grupę, ale 
nawet dyktuje tempo, miejsca- 
nii bardzo silne. 

Ktosowicz ostrożnie cofa się 
na tyły. „Cofa się“ w stosunku 
do pierwszych oczywiście. W 


znaczeniu bezwzględnem  bo-| zacięta. 


wiem kręci pięknie i bardzo rów 


Z dalszych kolarzy zadziwia 
wytrzymałością Żak (66). W je 
go jeźdze znać niecodzienną si 
łę i pewność siebie, a tempo zda 
ic się być wzorowane chyba na 
zegarku, a w każdym razie nie 
według jazdy przeciwników. 
Teraz wąż kolarski 
stać następującą: na przedzie po 
bokach szosy jadą Michalak (48) 
i Więcek (1). Niedyskretne u- 
cho schwyciłoby zapewne do- 
syć ostrą wymianę zdań mię- 
dzy nimi w kwestji prowadze- 
nia, gdyż Michalak unika za 
wszelką cenę podciągania. W 
każdym jednak razie ja nic nie 
słyszałem! 

Dalej jedzie w odległości 2.5— 
2 kim. Żak (66). kręcąc ze stoic 
kim spokojem, jeszcze dalej Kło 
sowicz (34) i inni. 

Jesteśmy na ostatnim kilome- 
trze przed Lublinem. Szosa „mia 
stowa* — doskonała. Michalak 
i Więcek rwą coniemiara. Idą 
koło w koło, walczą o każdy 
centymetr szosy, nie znać na 
nich ani zmęczenia, ani wyczer 


ma po- Natryski 


Nr. 41 


również Nr 50 (Ostrowski, Lea 
gja — Warszawa). 

W ten sposób na metę w Lub- 
linie wpadło 70 zawodników na 
72 startujących. Jest to procent 
olbrzymi, a zważywszy na cza- 
sy osiągnięte przez pierwszego 
i ostatniego zawodnika — impo 
nucy. Dowodzi to raz jeszcze, 
że poza kilku słabymi kolarza 
m, którzy siły zmierzyli na za- 
miary, całość jeźdźców stanowi 


elitę polskiego kolarstwa Sz0s0- 


wego. 

Będzie jeszcze walka, będzie 
Dziś Michalak wygrał 
o pół koła, kto wie, czy jutro o 
gumę ni przegra do któregokol< 
wiek z 70 zawodników. 

Odpoczynek w Lublinie. 

Wszyscy kolarze natychmiast 
po przerwaniu taśmy, o czem 
zresztą można mówić tylko sym 
bolicznie, gdyż taśma leżała na 
ziemi, byli kierowani do kąpieli. 
ciepłą wodą były 
przyjmowane przez uznojonych 
zawodników. 
utworzonego Z mieszaniny potit 
i kurzu, rozpływały się, rozma- 
zywały i spływały po radośnie 
uśmiechniętej 
kie odparzenia, starcia, zranie- 
mia niemal goiły się pod dobro 
czynnem działaniem kąpieli. 

Z kąpieli idziemy prosto na 0- 
biad. Składa się om dzisiaj z ro 


Skorupy błota, ' 


twarzy. Wszel- ` 


sołu z makaronem, ogromnego ' 


sznycla z jajkiem 1 jarzyny, 
oraz z kompotu. 

Zawodnicy pałaszują to w 
straszliwie szybki sposób, że 
zaś jedzą (jakby to powie- 
dzieć?...) „intensywnie“ świad- 
czy fakt, że na 100 mniej wię- 
cej osób (zawodnicy | komisja) 
zjedzono 160 obiadów: Poka- 


pania. Michalak trochę czerwo-'zywano sobie zawodników. któ 
ny I jakby mniej świeży od|rzy jakoby sprzątnęli 3 porcje! 


Więcka. 
Końcowy zryw, taśma, cho- 
rągiewka, charakterystyczny 


pokłon sędziów, łapiących czas 
już mamy zwycięzcę pier- 
wszero etapu. 

Jest nim młody jeździec, Mi- 
chalak Eugeniitsz, olimpijczyk, 
członek  Legji warszawskiej 
(Nr 1D. który pokrył. trasę w 
Drugi był o pół koła Więcek 
Feliks (Bydgoski Klub Kol.) (Nr 
Maz tym samym czasem. 

Jak się okazało ma mecie, 
oprócz Nr 6 (Januszko Zygm. 
WTC) wycofał się w drodze 


RE (W.T.C.) Nr. 43 
2) R = (Bydg. KI. Kot.) 
Nr, 1 — 


aj. AKI (T. Z. Sp. Łódź) 
r. 34 — 5:51. 


5) Olecki (Legia Warszawa) 
Nr. 43 — 5:52. 
6) Kalinowski (W.T.C.) Nr. 11 
— 5:53:30. 
7) Piotrowicz (Wawel) Nr. 
69 — 5:53:30. 

DEK (W.T.C.) Nr. 10 
— 30. 
9) Wisznicki (A.K.S. Warsza- 
wa) Nr. 54 — 5:56. 
10) Matlak (Fenain Francja) 
Nr. 76 — 5:57. 
11) Sobolewski (Kaliskie T. C.) 
Nr. 2 — 5:58:30. 
M Duszyński (W.T.C.) Nr. 5 


1 SA (AK.S.) Nr. 55— 
D Jackowski (T. C. Chełm) 


2) Michalak A War.) Nr. | Nr. 52 — 


48 — 19:47:08. 
i 3) Żak (Legia Krak.) Nr. 66 — 


9:49:48. 
d och (Legia) Nr 43 — 
19:5 


5 Matlak (Fenain) Nr. 76 —|g — 


19:56:40. 

6) Kłosowicz (TZS. Łódź) Nr. 
34 — 20:07:17. - 

7) Śliwiński (WTC.) nr. 4 — 
20:12:59. 
8) Piotrowicz J. (Wawel) Nr. 
69 — 20:21:52. 

9) AWAY (WTC.) Nr. 10 — 
20:2 


:37. 
6) Wisznicki (AKS.) Nr. .54 — 


20:24:50. 
11) Stefański (AKS.) Nr. 55 — |6:0 


20:24:53. 


Przeciętna szybkość 
ma pierwszych dwu etapach wynosłła: 


retap — 455 mtr. na minutę II etap — 
423 mtr. na minute Słabsze temno na 
drugim etapie tłumaczy sie wiefką ilo-|Nr, 25 — 6:11:45. 


ścią poważnych wzniesień. 
obliczona jest w stosunku 
zwycięzców 


Przeciętna 
do czasu 


6:02. 
15) Eek (W.T.C.) Nr. 4 
16) Jednaszewski (W.T.C.) Nr. 


26 — 6:02:30. 
17) 00) (WTO) Nr 
6:0 
18) Zieliński RE Trzebinia) 
Nr. 77 — 6:03:1 
19) RAA (Wawel) Nr. 46 
— 6:03:30. 
20) Olszewski (W.T.C.) Nr. 17 
— 6:04:30. 
21) Ignatowicz (Pogoń) Nr. 20 
:04: 


— 0. 

ka Konopczyński (W.T.C.) Nr. 
— 6:0 

2 RAK: (Pogoń) Nr, 19 — 


z AR (Brzeskie T. K. S.) 


|Nr. 14 — 6:08. 


25) Napieracz (Legia Warsza- 
wa) Nr. 49 — 6:09:45, 
26) Sierpiński (Łódzkie T. K.) 


a = MBR (EKS. Nr. 23 


1 — 
A żak (Legia Kraków) Nr. 66 


kick DZA (Świt) Nr. 47 
Aoa Duda (Lega Kraków) Nr. 


30) EE | (Sokół War- 
szawa) Nr. 65 — 6:13:30. 
31) Ua (Garbarnia) Nr. 
73 — 6:14:15, 
2. Kicz 2 Nr. 60 
6:1 


6. 
33) Konapczyńsk (W.T.C.) Nr. 
24 — 

34) Malczewski (Skra) Nr. 42 
— 6:17:30. 

35) Kostrzębski (Lwowskie T. 
K.) Nr. 31 — 6:18. 


36) PAGE? (P.T.S. Łódź) Nr. 
18 
37) Grzesik (Leci Kraków) 


Nr. 68 — 6:18:1 


Po ere WTC) Nr. 3— 


39) CA (P.T.S. Łódź) Nr. 
39% 
A oi Łaptaś (Wawel) Nr. 45 — 
41) Hiller (Pabjanickie T. C.) 


Nr. 33 — 6:20:30. 

a Golde (T. C. Pruszków) 
Nr. — 6:21. 

AE Szrbefski (Lwow. T. K.) 
|Nr. 30 — 6:21:30. 


Nagrody za etap |-szy 


Nagrody za. zwycięstwa Ww 
pierwszym etapie otrzymali: 

1) Michalak (Nr 48) za pier- 
wsze miejsce — nagrodę p. wo- 
jewody lubelskiego — ozdobny 
notatnik. 2) Więcek (Nr 1) za 
drugie miejsce z tym samym 
czasem — nagrodę p. prezyden- 
ta m. Lublina posła Ant. Pączka 
— puhar kryształowy. 3) Żak 
(Nr 66) za trzecie miejsce — na 
grodę „Expressu Lubelskiego" 
— puhar. 4) Duszyński (Nr 5 
pierwszy z wołskowych zawod- 

ników — nagodę d-cy O.K. II 
Lublin p. gen. Junga — teczkę 
skórzaną na biurko. .5) Żak (Nr| tu 
66) pierwszy zawodnik z po- 
śród robotniczych klubów spor- 
towych — nagrodę p. prezyden 
ta m. Lublina posła A. Pączka— 
statuetkę atlety, symbolizującą 
zwycięstwo. 6) Grończewski 
(Nr 8) pierwszy policjant — na 


gar biurkowy. 7) Zieliński 


grodę Policyjnego K. S. — R; 

r 
77) pierwszy Sokół — nagrodę |- 
T. G. Sokół w Lublinie — żeton |" 
złoty. 8) Froess (Nr 19) drugi 
wojskowy — nagrodę kierowni 
ka Okr. Urzędu Wych. Fiz. w 
Lublinie p. mir. Mirskiego-Wo- 


leńskiego — książkę Polakiewi- Nr. 


cza: Igrzyska VIII Olimpiady. 


Wyniki techniczne etapu I-ego 


44) 2 (Resursa Łódź) 

5) Kicz Kicze * Pogoń) Nr. 56— 

Ko ‘Szarek R Warszawa) 
= r) Pak T. C. Trzebinia) Nr. 
59 — 6:30 


— 6:30. 
48) Kraśnicki (Legia Warsza- 
wa) Nr. 62 — 6:30. 
49) Polak SAVY T. C) 
Nr. 58 — 6:30 
sce paeit (Union Łódź) Nr. 70 


TEn „Boczkowsk (ŁKS.) Nr. 22 


— 6:3 
52) *Pilniak NA Częstocho 
wa) Nr. 32 — 6:3 
53) Lambert (Sokół Lublin) 
Nr. 37 — 6:39:15. 
=i tet, (WTC.) Nr, 15 
J5; 


55) 5) Weglerz (Garbarnia) Nr. 

a) Rasiński (Sosn. T. C.) Nr. 
A7 — 6:49:30. 

57) Żeromski (T. C. Chełm) 
Nr. 53 — 6:51:30. 
58) Neszper (82 p. p. Brześć) 


9) Michalak (Nr 48) jako pier-|N> g3 — 7:0 


wszy — nagrodę Woj. Kom. W. 


)|F. w Lublinie — żeton. 10) Wię 


cek (N, 1) jako drugi — od tegoż 
Komitetu żeton. 11) Żak (Nr 66) 
jako trzeci — od tegoż Komite- 


30 jako czwarty — od tegoż 
Komitetu — żeton. Razem dwa 
naście nagród. 

Hallo, hallo, Łódź 1 Poznań; 
Lublin dał dwanaście nagród 
ECA mieszkańców). Słyszy- 
cie 


Specjalny numer „Przeglądu Sportowego” 
poświęcony Biegowi Dookoła Polski, ukaże 


się w czwartek dn. 15-g0 b. m 


—żeton i 12) Kłosowicz (Nr 7:1 


s Cowarubz (WTC.) Nr. 16 
od, Sorówka (Pogoń) Nr. 78 
KJ Bandyk (WTC.) Nr, 9 — 


63) Pisarski (Olympia Gru- 
dziądz) Nr. 28 — 7:34:45. 

64) Sienkiewicz (Skra) Nr. 41 
— 7:43:45, 

65) Murawski (Grudziądzki K. 
S.) Nr. 81 — 7:44. 

66) Burnicki  (Grudziądzki K. 
S.) Nr. 82 — 7:56:15. 

67) Busza (Poznańskie T. C. 
M.) Nr. 74 — 7:57. 

68) Tropaczyński (Lwowskie 
T. K.) Nr. 29 — 8:19:30. 

69) Tomaszewski (4 p. lotn.) 
Nr. 80 — 8:26:30. 

70) Popiel (Olympia Gru- 
dziądz) Nr. 27 — 8:29:30. 


Brawo! 

Zorganizowaniem przyjęcia 
w Lublinie zajął się p. nadkomi 
sarz A. Sobociński, 


wykazał maximum uczynności, 


urządzając cały etap w ten spo ` 


sób, że... 

„Brak mi słów. „s a i 

Było: wspaniale. . Koledzy — 
kolarze usługiwali z prąwdzł= 
wem oddaniem się, specjal'sta 
kucharz gotował bardzo smacz 
nie, a sypialnie czyste i przewie 
trzone były idealnem miejscem 
spoczynku. 


Nie będę zagłębiał się w szczę . 


góły naszego pobytu w Lubli- 
nie, gdyż cały rozkład dnia po- 


dawaliśmy przy opisie objazdu : 


trasy, teraz więc wystarczy je- 
dynie dodać, że wszystko od- 
było się według 


i mieli doskonałe humory. Żar- 


ty, docinki, przymówki, krążyły: 


ciągle przy ogromnym  półkoli- 
ŚL stole. 70 chłopa jadło prze 
cie 


ower 
jest przedmiotem największe 
troski zawodników, to też wybie 
ra on maszynę do wyścigu po 
długim namyśle i rozważeniu 
ABOCE pro i contra. 

W Biegu Dookoła Polski czuj- 
AA zawodników była zdwojo- 
na: od maszyny zależy tyle, co i 
od jeźdźca. Prowizoryczne obli- 
czenie „udziału“ maszyn w ral- 
dzie daje następujące wyniki: 1) 
Ormonde — 12 maszyn, 2) Za- 
wadzki — 11 szt., 3) Wahren — 
9 szt., 4) Sierpiński — 8 szt., 5) 


Kamiński — 7 szt., 6) Thoman —” 


5 szt., 7) Alcyon — 4 szt., 8) 
Baran — 2 szt. 
reprezentowane sa: B.S.A., Dia- 
mant, Kukuła, Zgierski, Bram- 
billa i Maroti. W obliczeniu tem 


mogą zajść jeszcze jakieś zmia- 


7:02. 
59) Frotowicz (T. C. Chełm) | ny uzupełniające. 


liwiński, Duszyński, Gron- 
czewski, Popowski, Kalinowski, 
Tropaczyński, Serbeński, Na- 
pieracz jadą na Ormondzie; Ko- 
strzębski, Więcek na Wahrenie; 
Drańko, Olszewski, Michalak 
na Kamińskim; Sierpińgki, Kło- 
sowicz na Sierpińskim; Ignato- 
wicz, Stefański na Zawadzkim; 
Froess na Diamant, Żak i Duda 
na Thomanie, Matlak na Maroti. 
Wymieniamy tlyko bardziej zna- 
nych zawodników. 

Entuzjazm, 

laki wzbudził Bleg we wszystkich miej- 
scowościach wzdłuż trasy przechodzi 
wszelkie wyobrażenie | naiśmielsze ma- 
rzenia organizatorów. Takte fakty będą- 
ce na porządku dziennym. lak rzucanie 
kwiatów kolarzom, obiarowywanie zwy 
cięzców bukietami, zw-lniamie szkół ce- 
lem umożliwienia młodzieży uirzenia 
największej Imprezy sportowej. świad- 
czą jak najpochłebniej o zrozumieniu 
idel spontowej na najgłębszej nawet pro- 
wiincji, Niech żyje gościnna prowincja! 


który po- 
święcił naprawdę dużo czasu i. 


programu; - 
wszyscy jedli, spali jak należy ; 


Jedną maszyną . 


r. 


Etap Il-gi Lublin--Lwów (211 kim.) 


Więcek zdobywa przewagą 15-sfu 


Jakie nowiny przyniesie dzień |cych z całem zadowoleniem. |nionej grupy odrywa się trójka: 


dzisiejszy ; czy zawodnicy wyj-|Kwiaty i tutaj sypią się gęsto na | Więcek, Matlak, Jednaszewski. 


dą zwycięsko z morderczej wal ulicę, a punkt napojowy Sokoła | Ostatni nie dorównuje. 


ki z przestrzenią, prażącem nie- 
miłosiernie słońcem, wyboami 
szos i znużeniem po pierwszym 
dniu walk — oto pytanie, którę 
gnębiło mnie kiedym wsiadai do 
auta w Lublinie. 

Po  uroczystem wręczeniu 
przez wicewojewodę p. Ludwi- 
ka Karasińskiego 12-tu nagród 
ofiarowanych przez dowódcę 
korpusu, prezydenta miasta i in- 
nych, oraz po  udekorowaniu 
szarią lidera zwycięzcy pierw- 
szego etapu — Michalaka z Le- 
gii warszawskiej na pryncypal- | 
mej ulicy Lublina, Nod 
Przedmieściu, odbył się o godz. 
7.10 tonorowy start puszczony 
przez pana wicewoje wodę. | 

Właściwy start podobnie jak 
w Warszawie miał miejsce za 
przejazdem kolejowym, gdzie po 
strzałe oddanym o godz. 7 m. 20 
przez kpt. Zagoździńskiego za- 
wodnicy ruszyli zbitą masą na- 
przód. 

Nie zabrakło wśród nich niko- 

wo z 71 zawodników, którzy przy 
byli wczoraj do Lublina, a w kil 
kadziesiąt minut po zejściu z sio 
detek spali bez ruchu na kwate- 
rach. Krzepiący sen. młodość, 
świetny naogół trening przygoto 
wawczy i prawdziwie sportowy 
duch panujący w tej pełnej życia 
gromadzie sprawił, że zmęcze- 
nie wieczorne znikło niemal bez 
śladu i walka na drugim etapie 
była nie mniej zacięta niż ta ja- 
ką oglądaliśmy na drodze z War- 
szawy do Lublina. 
_ Tuż za Lublinem zwarta grupa 
25-ciu jeźdźców odrywa się od 
mozostałych i jedzie tak aż do 
Izbicy (70 klm. od Lublina). 

W Krasnymstawie ludność 
wylega na ulice in corpore wraz 
ze zwolnionemi ze szkół dzieć- 
mi; okrzykom entuzjazmu niema 
końca, a pod koła pędzących gi- 
gantów szosy padają kwiaty. 
Zresztą objawy eczności spo- | 


mia i życzliwej serdeczności spo- 
tykają Bieg bez końca. W ja- 
k'ejś małej wiosczynie pod Fajs- 
łowicami stara wieśniaczka czę- 
stuje bez powodzenia  przejeż- 
dżających olbrzymią pajdą chle- 
ba i pięknym kęsem kiełbasy; 
pod Krasnymstawem jakieś małe 
bobo sypiące kwiatki cudem wy 
dostaje się z pomiędzy pędzą- 
cych zawodników. 

W Izbicy następuje w pierw- 
szej grupie dalsze przesunięcie: 
Śliwiński (nr. 4), Gronczewski | 
(nr. 8), Duszyński (nr. 5), Jedna- 
szewski (nr. 26), Zieliński (nr. 
77), Drańko (nr. 14), di 
(nr. 10), Więcek (nr. 1), Matlak 
(nr. 76) i Olszewski (nr. 17) od- | 
rywają się od pozostałych i wpa | 
dają niemal jednocześnie do Za- 
mościa. 
` Tu nowa fala entuzjazmu. Bieg 
poza wypełnioną po brzegi uli- 
cą wita wielki transparent „ Wi- 
tajcie sportowcy”. Zawodnicy 
spieczeni żarem słońca co raz 
krzyczą „wody, wody“, której 
konwie są zużytkowane zaró- 
wno dla odświeżenia gardła, jak 
i dla improwizowanych pryszni- 
ców przyjmowanych przez jadą 


cieszy się wielką frekwencią. 


Tuż za Zamościem od wymie- jeszcze długi czas prowadzi, w: i Więcka i odpada do drugiej gru- Lwowem, gdzie 


jednak 


rezultacha, mimo bohaterskich | 
wysiłków i dwukrotnego ,„docią- 
gania“ do nich, nie może wytrzy 


py, depczącej o dobre 2 kilome- 
try za liderami. Ci zawierają 
cichy pakt i prowadzą się nawza 


klasą dwom pozostałym, a że: mać tempa dyktowanego przez |jem aż do 13-go kilometra przed 


ORGANIZATORZY BIEGU DOOKOŁA POLSKI 
Członkowie Towarzystwa Cyklistów w Warszawie, których energja przyczyniła sę do sukcesu organizacyjnego Biegu, Od lewe! pp.: Biedrzycki, Za» 


ka i Jankowski: 


Wyszydkowskł 


Więcek tak 


Wyniki (WEKA Ee etapu II-go 


17) Sierpiński (Łódzkie T. K.) 
Nr. 25 — 8:46:27. 


Lista przybywających do me- 
ty brzmiała tym razem: 

1) Więcek (Bydgoszcz) Nr. 1 
8:58:13, 

2) Matlak (Francja) Nr. 76 
8:23:18, P 

3) Olecki (Legia W.) Nr. 43 
8:31:6, 

4) Drańko (Brześć) Nr. 14 
8:31:12, 

5) Żak (Legja Kr.) Nr. 66 
8:31:50, 

6) Piotrowicz J. (Wawel) 
Nr. 69 — 8:31:52, 

7) Duda (Legja Kr.) Nr. 71 


8:31:58, 
8) Jednaszewski (W.T.C.) 
Nr. 26 — 8:31:54 


9) Michalak (Legia W.) Nr. 


48 — 8:32:13. 

10) Śliwiński (W.T.C.) Nr. 4 
8:34:44, 

11) Kalinowski (W.T.C.) Nr. 
11 — 8:36:20. 


12) Zieliński (Trzebinia) Nr. 
77 — 8:40:11. 

13) Kłosowicz (T.Z.S. - Łódź) 
Nr. 34 — 8:43:24. 

14) Malczewski (Skra) Nr. 42 
8:43:24, 

15) Olszewski (W.T.C.) Nr. 17 
8:43:24, 

16) Szeffel (Union) Nr. 70 
8:43:24, 


| RÓ o GE RE AA ORA 
Z z T E T 


Umowę zawarli: 

aonic Froess i Serbeński: obo- 
wiązuje ich wzajemna pomoc i współ- 
praca do jednego defektu w każdej ma- 
szynie. Stąd to często można widzieć 
Sympatyczmy obrazek. jak trzech tych 
łwowiaków wspólnemi siłami. zdejmuje 
koło lub makłda nowa gumę. Gdy któ- 
rykolwiek z nich trafi na drugi defekt, 
umową względem niego traci moc obo- 
"ującą. A więc prawdziwa umowa, 

kto wie może nawet z tainemi klauzu- 


lami?! Trzeba dodać. że lgnatowioz i 
Kostrzębski są duchownemi opiekunami 
iwowian. 

Warszawski Zw. Dzien, i P. S. ufun- 
dowa! płakietę dla maimłodszego wie- 
kiem zawodnika, który ukończy w kon 
kursie caty bieg. Największe szanse po 
siada dotychczas jako narmłodszy, Kra- 
Śmicki (ur. 1911 roku). następnie młod- 
szy Konopczyński (1910 r.). dalej Ol- 
szewski, Szymański, Olecki i Malczew- 
ski (Wszyscy 1909 r.) 


TRÓJKA ZWYCIĘZCÓW 
od lewej: Stefański. Więcek, Wisznicki na mecie w Rzeszowią . 


18) Piotrowicz B. (Wawel) Nr. 
46 — 8:47:6. 

19) Konopczyński K. (W.T.C.) 
Nio 2a RN aTi 

20) Gronczewski (W.T.C.) Nr. 
8 8:51:44, 

21) Napieracz (Legja W.) Nr. 
40 — 8:51:44, 


22) Krawczyk (A.K.S. Warsz.) 
Nr 60 — 8:58:13. 


23) Wisznicki (A.K.S. Warsz.) 


Nr. 54 8:58:24, 

24) Stefański (A.K.S. Warsz.) 
Nr. 55 8:58:24, 

25) Duszyński (W.T.C.) Nr. 5 
8:58:25, 


26) 


Fröss (Pogoń) 


8:58:26, 


27) K 


onopczyński W. (W.T.C.) 


Nr. 18 8:58:27, 
28) Ignatowicz (Pogoń) Nr. 20 


8:58:28, 


29) Sobolewski (Kalisz) Nr. 2 
8:58:38, 


30) 
Nr 


Jakubowicz (Garbarnia) 


73 — 8:58:39, 0; 
31) Popowski (W.T.C.) Nr. 10 


8:58:40, 


Nr 19 


32) Krotkiewski (Sokół) Nr. 65 
0::01:05, 


KSG Jackowski (Chełm) Nr. 52 


ir Naa (Lwowskie T. 
K.) Nr 30 — 9:09:56. 

35) Tropaczyński (Lwowsk. T. 
K.) Nr.29 — 9:10:56. 

36) Hiller (Pabianice) Nr. 33 
9:10:58, 

37) Kostrzębski (Lwowskie T. 
K.) Nr. 31 9:12:19, 

38) Cieślak (Świt W.) Nr. 47 
9:16:26, 

39) Kiczek (Pogoń) Nr. 56 


9:17:52, 

40) Węglarz (Garbarnia) Nr. 
72 9:17:58, 

41) Lambert (Sokół Lub.) Nr. 
37 9:22:31, 

42) Grzesik (Legia Kr.) Nr. 68 
9:28:02, 

43) Gałęcki M. (P.T.S. Łódź) 
Nr. 40 9:38:11, 

44) Szymański (Ł.K.S.) Nr. 23 
9:38:11, 

45) Boczkowski (Ł.K.S.) Nr. 22 


38:1 
46) RA (Resursa Ł.) 
Nr 44 — 9:40:50. 


DEKOROWANIE MICHALAKA 
szarią zwycięzcy w Lublinie 


DZIELNA CZWORKA i 
Od lewej: Duszyński. Popowski, Serbeńsk| i Kalinowski 


47) Łaptaś (Wawel) Nr 45 
0:49:52, 

48) Januszko Z. (W.T.C.) Nr. 6 
9:58:02, 

49) Bandyk (W. T. C.) Nn 9 
0:58:59, 

50) Gałęcki J. (P.T.S. Łódź) 
Nr 39 — 10:09. 

51) Sorówka (Pogoń) Nr. 78 
10:09:01, 

52) Rasiński (Sosnowiec) Nr 
57 — 10:09:01. 

53) Polak (Sosnowiec) Nr. 58 
10:10:07, 

54) Żeromski (Chełm) Nr. 53 


10:12:34, 
55) Kamiński (W.T.C.) Nr. 3 
10:13:53 


56) Szarek (Legła W.) Nr. 61 
10:29:34, 

57) Kraśnicki (Legia W.) Nr. 
62 — 10:40:25. 

58) Ostrowski (Legja W.) Nr. 
50 — 10:40:27. 

59) Sienkiewicz (Skra) Nr. 41 
10:40:30, 

60) Frołowicz (Chełm) Nr. 83 
10:40:31, 

61) Popiel (Olimpia Gr.) Nr. 27 
10:40:35, 

62) Czwarnóg (W.T.C.) Nr. 16 
11:04:30, 

63) Neszper (Brześć) Nr. 79 
11:11:30, 


Nr 74 — 1i:37:45. 


mbert, 

(Sokół Sh nr. 37 jest Jed 
zawodnikiem Lublina. E ny 
że jak dobychozas Lembert dzielnie re- 
prezentuje kolarstwo lubelskie. W pierw 
szym etapie pomimo 4 gum i długiego 
czekania na pomoc, Lambert z ostatnie- 
i go miejsca potrafił wysunąć sie na 53-e, 
law drugim, b. ciężkim — zawodnik ten 
zajął 41-sze miejsce. Zaznaczyć należy, 
że łublinianin nigdy w życiu nie stawał 
do biegu dłuższego niż 100 klm. a 


64) Busza (Pozn. T. C, i M.) | 


minut nad Michalakiem. Żywiołowe owacje w Krasnymstawie | Zamościu 


świeży, jakby dopiero co bieg 
rozpoczął, poklepał Matlaka po 
przyjacielsku po ramieniu i zar= 
wał tempo, które na tak krót- 
kiem odcinku zdołało mu zapew 
nić aż trzy kilometry przewagi. 

Na mecie zorganizowanej 
przez Tow. kolarzy i motorzy- 
stów przy rogatce Żółkiewskiej, 
panowała gorączka jeszcze więk 
sza niż w Lublinie. Kiedy przy- 
był pierwszy motor z wieścią, 
że Więcek jest tuż tuż, ekspan- 
sywny tłum lwowski rozfalował 
się na dobre, aby wyładować się 
w pełni, gdy na metę wpadał o g. 
15 m. 37 witany tuszem orkiestry 
zwycięzca etapu. Długo musieli 
czekać lwowianie na drugiego 
— Matlaka, a jeszcze dłużej na 
pierwszego „krajana“  Fróssa, 
który zajął dopiero 26-e miej» 
sce. 

Z pośród wszystkich 71 zawo 
dników, którzy wystartowali z 
Lublina na ciężkim etapie lwowu 
skim, wycofało się tylko 7-miu. 
Tomaszewski Nr. 80 i Murawski 
Nr. 81 odpadli już na 10 klm. za 
Lublinem, pierwszy po zerwaniu 
łańcucha, drugi wskutek złama- 
nia widelca. Ptak Nr. 59 z Trze 
bini wycofał się po przebyciu 
121 klm. wskutek zmęczenia, a 
częstochowianin Pilniak Nr. 32, 
który zbierał w swe opony, 
wszystkie chyba gwoździe leżą 
ice na szosie, wskutek braku 
igum wsiadł do samochodu na 
151 kim. W chwilę potem los 
'Nr 59-go podzielił Puganiec Nr 
(15, a dalej Pisarsk: Nr. 28 na 171 
klm. i Burnicki Nr. 82 na 191 ki- 
lometrze. Ponadto Duszyński 
za lzbicą zasłabł do tego stonnia, 
że musiał przerwać bieg, ale po- 
tem dosiadł roweru i przybył 
jak widać na liście do Lwowa 
nie ostatni, Obecnie czuje się do 
skonale i obiecuje sobie nadrobić 
stracony czas na dalszych etas 
pach. | 

Większość zawodników trapi 
porażenie skóry promieniami 
słonecznemi. Cierpią na tem 
ramiona, a przedewszystkiem: 
nogl u niektórych czerwone jak 
raki. 

Niektórzy kolarze wspomagają 
się wzajemnie z  solidarnościd 
wprost wzruszającą. Do takich 
nierozłącznych par należą przes 
dewszystkiem N-ry 54 i 55 — 
Wisznicki i Stefański z Amatoa 
rów warszawskich. Razem re- 
perują gumy, razem posilają się, 
a do mety przybyli trzymając rę 
ce wzajemnie na swych ramio= 
nach. 

Z mety zawodnicy kierowani 
byli bezpośrednio do świetnie 
przygotowanych kwater w ko» 
szarach 5 p. art. polowej, skąd 
po umyciu się i przebraniu uda- 
wali się grupkami na kolację do 
Lwowa. 

Naogół spaleni słońcem na 
bronz trzymają się świetnie. Je- 
dynie sen ich morzy i dolegają 
odparzenia od siodełka. Ale dla 
takich sportowców wszystko to 
furda. Trzymają się świetnie 
szczerzą białe zęby w uśmiechu 
i napewno we Śnie widzą, jak í 
my wszyscy kibice, białą wstęa 
gę szosy z majaczącą gdzieś na 
ihoryzoncie Warszawy. 


p 
a wfhię Zza Od A OZONE 


więc te wyniki wróżą mu piękną przya 
szłość kolarską. Lambert liczy 18 lat, 
Mało jest takich dziwnych zbie 
gów okoliczności: w pierwszym etap: e 
zawodnik Nr 39 zajął 39-te m ejsce, 
a Nr 44 — 44nie. Ww drugim etap © 
W.ęcek (Nr 1) zaiął pierwsze miejsce 
Tropaczewski 
nadziela Lwowa, jest — zdaje się m 
pechowcem. Iść 100 klm. w czołowej gmt 
pie I później zebrać kilka gwoździ m 
: SZOSY — to przecież wyraźny pech! 


WIĘCEK WE LWOWIE A 
` podczas przypinania honorowej szariy KC step, | © 


PRZEGLĄD SPORTOWY 
ZE LWOWA DO KRAKOWA 


Etap Ill-ci Lwów-Rzeszów (158 kim.) 


Lwów — Rzeszów 

„Niezwykły widok “roztoczy! 
biç we Lwowie w niedzielę ra- 
no na p'acu przed gmachem da- 
'wmego Sejmu galicyjskiego. Tłu- 
my publiczności mimo wczesnej 
godziny zaległy chodniki, na- 
wprost wejścia do Sejmu zebrali 
się przedstawiciele władz, woj- 
skowości, delegaci klubów spor 
towych, przedstawiciele prasy. 
ı Z boku orkiestra. 
| Wśród zebranych widzimy wi 
cewojewodę dr Grąziewicza, za 
stępcę komisarza rządowego dr. 
Frankowskiego, popularne posta 
ci ze sfer miejskich, znane syl- 


|gna niestrudzonych uczestników 


Biegu Dookoła Polski. 

Jeszcze ich niema. Zwycięzcy 
po śniadaniu maszerują dopiero 
na miejsce startu, 

Po chwili barwny tłum wcho- 
dzi na plac. Orkiestra wita ich 
radosnemi dźwiękami, brawa, 
okrzyki. 3 

Zaczyna się rozdawnictwo 
nagród za etap Lublin — Lwów. 
Jest ich 20. Krótkie przemówie- 
nia — | nagrody są łuż w ręku 


zwycięzców, Ci przekazują je 
następnie gospodarzom biegu, by 
otrzymać je na własność w War 


szawie, po ukończeniu całego 
wetki sportowców. Ruch 1|wyścigu. 
gwałt. Start następuje o godz. 7.59. 
Co znaczy ten niezwykły |Staje — po wycofaniu się 5-ciu 
widok? na etapie Lublin — Lwów — 


To miasto orląt, najwierniej- 
szy Rzeczypospolitej Lwów, ko 
lebka wielu sportów polskich że 
ERE E i podfryn "o | AEI TEA 


Nagrody za ill etap 


We Lwowie przed startem 
I-go etapu Lwów — Rzeszów 
otrzymali następujące nagrody 
zwycięzcy II-go etapu Lublin — 
Lwów: sika 
„ 1) Więcek — jako zdobywca 
l-go meijsca: puhar, nagr. Wo- 
gewody. 2) Matlak, za 2 miej- 
sce—wieniec stebrny, nagr. fir 
my Dąbrowski I Rozwadowski. 
8) Olecki — za 3 miejsce: pu- 
har, nagr. komisarza rządu gm. 
Zniesienie. 4) Drańko — za 
miejsce: para gum wyścigo- 
wych, nagr. firmy J. Rosenman. 
5) Żak — za 5 miejsce: kierow- 
nik nagr. firmy J. Rosenman. 6) 


Piotrowicz J. — za 6 miejsce: |Żak 


kierownik, nagr. firmy J. Rosen- 
man. 7) Duda — za 7 miejsce: 
pedały, nagr. firmy Friedfeld. 8) 
Jednaszewski — za 8 miejsce: 
para gum, nagr. Pepege, War- 
szawa. 9) Więcek — za I miej- 
sce: żeton, nagr. prezesa LTKM. 
lAdamowskiego. 10) Fróss — 
jako I Fwowianin: puhar, nagr. 
m. Lwowa. 11) Fróss — jako I 
Iwowianin: żeton, nagr. prezesa 
Adamowskiego. 12) Ignatowicz 
— jako 2-gi Ilwowianin: plakieta, 
magr. p. Szot - Pawłowskiego. 
13) Serbeński — jako I członek 
LTKM.: puhar srebrny, nagr. 
firmy „Pilot“. 14) Serbeński — 
jako I czł, LTKM.: żeton, nagr. 
prez. Adamowskiego. 15) Tropa- 
czyński — jako 4 kwowianin: ze 
gar biurkowy, nagr. firmy Ma- 
raton. 16) Kostrzębski — jako 5 
Iwowiianin: para gum, nagr. fir- 
my Rosenman. 17) Kiczek — ja- 
ko 6-ty Iwowianin: papierośnica, 
nagr. firmy Weiner i Lang. 18) 
Sorówika — łako 7-my lwowia- 
min: siodełko, nagr. firmy Fried- 
feld. 19) Michalak — za 9 miej- 
sce: para gum; nagr. Pepeze, 
Warszawa. 20) Śliwiński za 10 
mieisce: para gum; nagr. Pepe- 
ge, Warszawa. 


skutujących aż do 


66-cin jeźdźców. 


Więcek wyrywa znów 1 stałe 
w grupie czołowej. Pierś ma o- 


pasaną szarfą lidera. Ale znać z 
zaszczytnym tym emblematem 
jechać ma niezbyt wygodnie: 
zdejmuje  szarię, 
przechowania 
chem: 


oddaje ją do 


i woła ze śmie- 


— Lepiej tak. Przeszkadza 


mi pracować. 


Jadą.  Szosy _ Podmieiskie 


szczerzą jednak złowrogie kły. 
— już na pierwszym kilometrze 


zdarza się kilka defektów. Osta- 
tecznie jadący na czele łączą się 
w grupę złożoną z 25-ciu jeźdź- 
ców, do których dołączają się 


niebawem inne, tak że prowadzi 
4 | forpoczta złożona z 40 maszyn. 


Na 95-ym kim. za Radymnem 
prowadzą: Więcek, Michalak, 
Kłosowicz, Duda, Stefański, Wi- 
sznicki, Duszyński, Popowski i 


ak. 
Na pięć kilometrów Przed 


Rzeszowem jadący przechodzą 


do ostrej walki. Naprzód wybija 
się Więcek i Michalak, którzy 
walczą z sobą zażarcie o każdy 
centymetr. Sto metrów przed 
metą — tempo oszalałe. Wkoń- 


Wielki 


Mistrz Ligi 


Kraków sportowy przeżył w niedzisię 
ubiegłą sensację, jaklei nie notowano w 
stolicy piłkarstwa polskiego od czasu 
pierwszych spotkań międzypaństwo- 
wych z Węgrami, 

Boisko Wisły było magnesem, który 
przyciągnął prawie 15.000 widzów. dy- 
gw. rozpoczyna 
jącego zawody możliwośc! zwycięstwa 
rywali, ich składy i szanse w walce o 
tytuł Mistrza Ligi. Najwięcej uwag! po- 
chłonęły składy do ostatniej chwili 
płyrme, zarówno u Cracovii jak 1 u 
Wisły. Ostatecznie biało- czerwomi wy- 
stąpili do wałki bez zdyskwalifikorva- 
nych Zastawmiaka II t Ptaka, oraz kon- 
tuzjowanego w ostatniej chwili Caldera. 
Skład Wisły różnit się również bardzo 
od jej ostatnich zestawień. Zamiast zdy 
skwalifikowanego Kotlarczyka Il zade- 
biutował po dwu niemal latach pauzy 
Kowalski, ponadto linię napadu wzmoc- 
mił Adamek, przesuwając Czulaka na 


I. F. G.--Ruch 2:1 


' IWobec zawieszenia Ślaska, zamfast 
meczu Turyści — Śląsk odbyty się za- 
wody IFC — Ruch. Na sędziego wy- 
znaczono p. Jedlińskiego z Krakowa, 
lecz nie sprostał on zadamiu. 


LWÓW — CZERNIOWCE 6:0 (1:0), 

Lwów: Krasicki; Olejniczak, Birn- 
bach; Hanke, Fichteł, Deutschman; 
Maurer, Steuerman, Nastula, Kuchar, 
Szabakiewicz, 

Goście ponieśli sromotną klęskę, 
która byłaby cyirowo o wiele więk- 
sza, gdyby wybrańcy Lwowa grali z 
większą ambicią i nie bagatelizowali 
sobie przeciwnika. Lwów przeważał 
przez cały czas zawodów. Jesteśmy 
pewni, że reprezentacja twowskiej o- 
kręgowej A klasy nabiłaby Rumunów 
również w takim samym stosunku. 

Lwów wystawił jedenastkę. najlep- 
szą na jaką zdobyć mógł się, 

_ Z miejscowych wyróżnić należy 
świetmego Olejniczaka, w obronie 
Deutschmana w pomocy I Kuchara w 
napadzie Steuerman leniwy, jak zwy 
kle popisywał sę pięknemi strzałami. 
Z gości podobali się: lewy obrońca, 
środkowy pomocnik 1 Świemy bram- 
karz. Bramki strzelil! Szabakiewicz 
Steuerman, Kuchar i Nastula  Sędzio- 
wał por. Szyba. Widzów około 1500. 


Przebieg gry me pokazał nic cieka- 
wego. IFC grał słabo, jednak szczęśli- 
wie, Ruch do połowy słabszy — po 
przerwie stanowczo góruje nad przeciw 
nikiem, gniotąc prawie przez cały czas. 

Nie ma jednak szczęścia ani w grze. 
ami u sędziego, który bez przerwy wy- 
dawał mylne rozstrzygnięcia, mogące 
najłojalniejszą drużynę wyprowadzić z 
równowagi. 

IFC w pierwszej połowie klika razy 
przerywał linię obrony Ruchu I poważ- 
nie zagrażał bramce. Jednak gracze Ru 
chu te groźne sytuacje w ostatnich chwi 
lach wyjaśniali szczęśliwie. Jednak w 
21 min. IFC uzyskuje pierwszy punkt 
strzałem Kozoka II z karnego za rękę 
Kusza. Ruch usiłuje wyrównać; lecz 
mimo, że ostatnie minuty należą do 
Ruchu — wymik pozostaje niezmiemiony 
1:0 dla IFC. 

Po zmiamie boisk Ruch ma korzyst- 
niejszą pozycję, lecz pech go nie o0- 
puszcza.  Uzyskanej w 11-al minucie 
przez Sobotę bramki sędzia nie wzmale, 
dyłktując natomiast rzut karny, który 
jednak Kacy przestrzełtwuje. Wierótce 
potem, bo w 13-ef minucie. IFC uzy- 
skuje przez Małcsiuka drugiego goala. 
Wszelkie ataki į kombinacje Ruchu 
zmierzające do poprawienia Stanu gry 
rozbijały się o dalszą grę bramkarza 
IFC Spaika. Dopiero w 40-ej min. Ka- 
łuża strzela honorowego sola. 


DOTYCHLZASOWY ZWYCIĘZCA BIEGU FELIKS WIĘCEK 


W dotychczasowych etapach Bie; 
gu Dookoła Polski na czoło zawod- 
ników wybił się Feliks Więcek, 
członek Bydgoskiego Tow. Kolar- 
skiego, noszący numer startowy 1, 
zawodnik, który pierwszy po otwar 
ciu listy zgłoszeń, zapisał się w po- 
czet napastników Biegu. 

Więcek cieszył się już dawniej 
w kołach fachowych opinią dobre- 
go kolarza, ale szerszej publiczno- 
ści sportowej nazwisko jego pozo- 
sławało nieznane, 

Oto parę szczegółów, dotyczą- 
cych tej głośnej dzisiaj w, kolar- 
stwie polskiem postaci. 

«Więcek urodził się r. 1904 w 


Brześciu nad Bugiem. Tam też za- 
czął swoją karjerę kolarską. Tre- 
ning przed Biegiem Dookoła Pol- 
ski prowadził w Brześciu wspólnie 
z Ziembickim, znanym asem nasze- 
go kolarstwa szosowego, korzysta- 
jąc w pełni z jego doświadczeń, 
wskazówek i porad. Przeniósłszy 
się do Bydgoszczy, Więcek zabły- 
snął ostatnio jako zwycięzca 100-ki- 
lometrowego wyścigu w Pakości, 
w którym zdobył pierwsze miejsce. 
Z zawodu jest Więcek czeladni- 
kiem rzeźnickim. W naibliższyim 
czasie kolarz nasz ma zamiar prze- 
nieść się na stałe do Poznania, 


cu finał: Więcek o pół Koła 


Nr. 4f 


Etap IV-ty Rzeszów-Kraków (163 kim.) 


Czwarty etap, rozegrany na 


przed Michalakiem rewanżuje |163 kilometrowym odcinku Rze 


A za etap Warszawa — Lu- 
in. 
Na spotkanie Jeźdźców wyle- 
gło dosłowmie całe miasto. By- 
ła godz. 1.30 w południe. Na me 
cie zwycięzców oczekiwał sta- 


rosta dr. Friedrich i burmistrz | pu Michalakowi 


Rzeszowa Hochfeld. 


Bieg ukończyli wszyscy. Wy- |nią złamał on ramę, której 


padku nie było żadnego. Tempo 
przeciętne 25 — 35 klm. na go- 
dzinę, 

Zawodnicy są zakwaterowani 
w koszarach 20 p. uł. 
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szów — Kraków potwierdził 
przedewszystkiem świetną, 
wprost bezkonkurencyjną formę 
Więcka. 

Natomiast wice-liderowi Bie- 
gu i zwycięzcy pierwszego eta- 
szczęście tym 
razem nie dopisało. Przed Boch 
za- 
miana zabrała mu wiele minut 
drogocennego czasu. 

Sprawozdanie telegraficzne ko- 
respondenta z tego odcinka 
brzmi: Na starcie w Rzeszowie 
stanęli o godz. 7 m. 55 wszyscy 
(66) zawodnicy, którzy przebyli 
etap Lwów — Rzeszów. Na 
pierwszym klm. odpada chełm- 
szczanin Żeromski Nr 53 z powo 
du odparzenia. Na 7-m klm. za 
Rzeszowem Czwarnóg Nr 16 z 
W.T.C., omal że nie wpada na 
stojący wpoprzek drogi wóz. 
Pc '"bnv wypadek spotyka nie- 


V-ty I VI-ty ETAP BIEGU DOOKOŁA POLSKI 


triumf 


Kraków — Wieluń 223 klm. i Wieluń—Poznań 202 kim. 


Wisły aAA 


rze 


r 


co dalej Nr 27, Popiela z Gru- 
dziądza, który mijając wóz, pa- 
da i o mały włos nie dostaje się 
pod auto firmy „Ormonde“. Na 
szczęście kończy się podrapa- 
niem skroni, ręki I nogi. Po na- 
łożen'u opatrunku dzielny ko- 
larz iedzie dalej, 

Wielu jeźdźcom zdarzają się 
defekty gum. W Sądziszewie od 
ległym o 23 klm. od Rzeszowa 
w grupie czołowej jadą Więcek 
Jednaszewski, Stefański, Kłoso- 
wicz, Śliwiński, Popowski, Gron 
czewski, Duda, Zieliński i Mi- 
chałak. 

Przed Bochnią dysponujący 
kolosalnym zapasem sił Więcek 
ucieka innym i oddala się od 
nich z każdym kilometrem. 
Wślad za nim jadą Sierpiński. 
Jednaszewski, Zieliński. Popow- 
ski, Kalinowski i Szefie. W 
Bochni Więcek pada na bruk 
i skręca pedał, który musi prosto 
wać. 

Gdyby nie to, odległość 4-ch 
kilometr. dzieląca go na mecie 
od Kalinowskiego powiększyła 
by się o jeszcze 2 — 3 kilometry. 
Na metę w Krakowie równie za- 
tłoczoną rozgorączkowanym tłu 
mem, jak w Lublinie, Rzeszowie 
i Lwowie, wpada kilka minut 
przed godz. 2-gą Więcek powita 
ny tuszem orkiestry garnizono- 
nowej. W imieniu komitetu eta 
pu wita go 1 winszuje zwycię- 
stwa dowódca DOK. gen. Wró- 
blewski wespół z wiceprezyden 
tem miasta p. Wielgusem, pułk. 
Mondem i ppłk. Kostrzewskim. 

Na metę wpadają zawodnicy 
w kolejności: 

1) Więcek (1) — 5:47:30. 

2) Kalinowski (11) — 5:58:56. 

3) Gronczewski (8) — 5:58:56. 

4) Zieliński (77) — 5:58:57. 

5) Jednaszewski (26)—5:58:58 

6) Popowski (10) — 5:59:05, 

7) Duda (74) — 6:03:32, 

8) Szeffel (70) — 6:04:12. 

9) Śliwiński (4) — 6:06:24. 


acovią 


zwycięża biało-czerwonych po wspaniałej walce 5:1 


jedyną odpowiedmią dla niego pozycję 
prawego łącznika, 


Ostatecznie więc składy rywali 
przedstawiały się: 


Wisła — Koźmin; Pychowski, Skryn- 
kowioz; Makowski Kotlarczyk I, Bajo- 
rek; Adamek, Czulak. Reyman I, Ko- 
walski, Balcer. 

Cracovia — Szumiec; Zastawniak I, 
Gintel; Setchter, Chruściński, Mysiak; 
Kubiński, Wójcik, Kałuża, Rusinek, 
Szperlinz. 


Pierwsze minuty gry milają pod zna- 
kiem dość wyraźnie rysujacej się prze- 
wagi lepszej technicznie Cracovii, któ- 
rej trójka środkowa nie znalduje odpo- 
wfiedniej przeszkody w pomocy Wisły 
i załamuje się dopiero na murze obroń 
cy czerwonych. W tym odcinku gry pil- 
ka wędruje raz po raz nad poprzeczką 
czy obok sztang bramki Wisły, wzgląd 
nie grzęźnie w rękach świetnie usposo- 
bionego Koźmina. 

Wisła odgryza się raz po Taz. a Ko- 
walski okazuje się jednym z naibardziej 
niebezpiecznych je] napastników. To też 
po enengicznej jego akujl w 11-ej minu- 
cie mke otrzymuje Czulak 1 wykorzy- 
stując kardynalny bład Szumca lokuje 
ją w siatce Cracovii. Biało - czerwoni 
zrywają się do uporczywej 20-miqiubo- 
wej kontrofenzywy. któna rie przynosi 
im jednak nic ponad 3 niewykorzystane 
rzuty z nogu. i 


Tymczasem w 31-e]} mmucie świetnie 
usposobiony Balcer  otrzymule piłkę, 
przebija się przez obronę Cracovii i 
zbliska podwyższa stan posiadania 
czerwonych do dwu bramek. 

Nalpiękniejszy atak dnia następuje w 
niespełna pięć minut pózniej. po szere- 
gu zagrań między pomocą | napdem 
Reyman I wystawia piłke Caulakowi. 
który plasuje ją lekko w bramce Oraco- 
wiil po raz trzeci. 


Cracovia do szeregu zaprzepaszczo- 
nych szans w tym odcinku gry musi 
dodać jeszcze przestrzelony przez zde- 
nerwowaneago Gintla rzut karny. 


Na przerwie biało - czerwom prze- 
grupowują swe siły: Qintel idzie na le- 
wego łącznika, Selchte" do obrony, 
Wójcik do pomocy. Nie chrom to le 
dnak Cracovii od utraty czwartej bram 
ki zdobytej przez świetnie dysponowa- 
nego Balcera po przebońu, 


Wisła prowadzi 4:0. Mimo to Craco- 
vla nie upada na duchu i zdobywa sle 
na leszcze jedną, tym razem ostatnią 
serję defensywną. Owocem lej jest za- 
służona w pełni bramka, zdobyta przez 
Kałużę po wybiciu piłki  Koźminowi 
przez Rusinka. Cracovia zaczyna grać 
ostro i kontuzjowany Adamek luż tyl- 
ko statystuje., a Makowski zmuszony 
jest na kilkanaście minut opuścić pole 
walki. Po jego powrocie Wisła opano- 
wije sytuację | gości pod bramką ry- 
wall raz po raz. W gorączoe obronnej 


Wyniki II etapu biegu 


1) Więcek (Nr. 1) — 5:30:26. 
2) Michalak (48) — 5:30:25. 
A Stefański (55) — 5:30:26. 
4) Wisznicki (54) — 5:30:26. 
5) Popowski (10) — 5:30:27, 
A Żak (66) — 5:30:27. 
4 Duszyński (5) — 5:30:30. 
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Duda (71) — 5:30:31, 

Olecki (43) — 5:32:23. 
10) Ktosowicz (34) — 5:32:53. 
11) Kalinowski (11) — 5:35:15. 
12) Jednaszewski (26) — 
35:25, R 
13) Ignatowicz (20) — 5:35:33. 
14) Szefiel (70) — 5:36:15. 
15) Serbeński (30) 5:36:15. 
16) Śliwiński (4) — 5:36:15. 
17) Gronczewski (8) — 5:36:22 
18) Matlak (76) — 5:36:22. 
19) Krawczyk (60) — 5:36:26. 
T Tropaczyński (29) 5:38:38. 
21) Malczewski (42)—5:39:10. 
22) Fróss (19) — 5:39:35. 
23) Krotkiewski (65)—5:39:35 
24) Zieliński (77) 5:41:10. 
25) Piotrowicz (46) — 5:43:15. 
26) Olszewski (17) — 5:43:35. 
27) Sobolewski (2) — 5:46. 
28) Węglarz (72) — 5:46:01. 
29) Szymański (23) — 5:46:05. 
30) Jakubiec (73) — 5:48:10. 
31) Komopczyński (18) — 


5:48:10, 
32) Cieślak (47) — 5:55:55, 


33) Napieracz (49) — 5:55:55. 
34) Piotrowicz (69)—5:57:10. 
35) Grzesik (68) — 5:58:54. 
36) Ptak (59) — 5:59:30. 
37)  Konopczyński (24) — 
5:59:30. r 
38) Koprowski (44) — 6:05:15. 
39) Jackowski (52)—6:06:15. 
40) Szarek (61) — 6:06:15. 
41) Drańko (14) — 6:08:20. 
42) Lambert (37) — 6:09:45. 
43) Sierpiński (25) — 6:09:50. 
44) Gałęcki (39) — 6:09:50. 
45) Kostrzębski (31) — 6:15:10 
46) Januszko (6) — 6:15:20. 
47) Boczkowski (22)—6: 16:43. 
48) Galecki (40) — 6:16:43. 
49) Bandyk (9) — 6:19:32. 
50) Łaptaś (45) — 6:25:02. 
51) Kamiński (3) — 6:25:02. 
52) Sorówka (78) — 6:25:55. 
53) Pisarski (28) — 6:28:15. 
54) Popiel (27) — 6:40:03. 
55) Kraśnicki (62) — 6:45:04. 
56) Frołowicz (83) — 6:48:29, 
57) Hiller (33) — 6:14:34. , 
58) Rasiński (57)—7:11 :44. 
59) Busza (74) — 7:24:24, 
60) Neszper (79) — 7:25:56. 
61) Żeromski (53) — 7:58:37. 
62) Kiczek (56) — 8:15:08. 
63) Ostrowski (50) — 8:23:10 
64) Pilniak (32) — 8:23:11, 
65) Polak (58) — 8:23:12, 


Mysiak zawinia rzmt karny, który Rey 
mam zamienia na bramkę. ustalaląc w 
ten sposób definitywnie wynik dnia 5:1 
dla Wisły, 

Mecz, jako całość, był fednem z nal- 
piękniejszych widowisk. jakie ogląda! 
Kraków ostatniemi czasy _ Specjalnie 
Wisła grała wprost koncertowo. Ener- 
gja, niezłomna wola zwycięstwa, wy- 
korzystanie każdej chw'li słabości I zde 
nerwowania u przeciwnika, twardość I 
nieustępliwość w walce — oto tak cha- 
rakterystyczne dla tej drużyny cechy 
które przyniosły jej świetny triumf nad 
miejscowym rywalem. Balcer. Bajorek. 
Kotlarczyk, Kowalski | Czułak byli jei 
czołowymi graczami w tym dniu. U 
hiałoczerwonych pierwsze skrzypce 
grali elagle niezastanieni Katuse i Sper- 
ling. Z immych lepsi od innvch byli My- 
siak, Chruśsiński I z dużemi zastrzeże- 
niami Szumiec. Sędzła p. Marczewski 
z Łodzi spełnił swe zadanie b. dobrze. 


EW 


Pogoń--HFasmonea 


Był to jeden z najgorszych me- 
czów sezonu Obie drużyny wystąp 
ły w składzie rezerwowym. a gracze 
zapasowi, nie przedstawiali pełnowar- 
tościowego materjału. Pogoń mogła 
przy w ększej energji ! lepsze) dyspo- 
zycji zwyc.ężyć z różnicą 6-iu bra- 
mek, 

Jednak zwycięzcy nie wyslal się, 
a po strzeleniu 2 bramek spoczęli na 
laurach i pozwoliłi nawet w drug ej 
połowie Hasmonei przeprowadzić sze- 
reg niebezpieczncyh ataków, 

Biało-niebiescy przegrali zasłużenie, 
ustępowali bowiem Pogoni we wszyst 
kich linjach, Albański był lepszy od 
Blumenbłatta, który walnie przyczy- 
nił sę do przegranej swej drużyny. 
przepuszczaląc fatalnie 2 bramki Ob- 
rona Pogoni niezła, zwłaszcza Mauer. 
Mal nka gra zbyt ostro, W Hasmone 
Birnbach b słaby, przechodzi wyraź- 
ny okres spadku formy. 

W pomocy zwycięzców -dobry 
Deutschman najlepszy gracz na boisku 
Hanke rozumiał się ze  Słoneckim. 
Prass bez wyrazu, U pokonanych 
najlepszy Horowitz, Grünberg nie pil- 
nował przeciwnika, a Fleischer w po- 
jedynkach ulega! Słoneck emu. 

Napad Pogom grał ociężale Na 
wysokości zadania stanęły skrzydła. 
W Hasmonei przeciwnie, skrzydła za- 
wiodły, a ze Środkowej trójki najlep- 
szy byt Urich, 

Pogoń w pierwszej polowe prze- 
waża. W 10-ej minucie Garbień strze 
la, Blumenbłatt odbija piłkę zbyt krót- 
ko, a Kuchar dob:ja w 22 min. Blumen 
blatt puszcza łatwy strzał Garbienia. 

Po przerwie Hasmonea cofa Hocha 
na pomoc, a Griinberga wstawia do 
napadu Zmen'a to zupełnie obraz 
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10) Kłosowicz (34) — 6:09:05. 

11) Sierpiński (25). 12) Ignato> 
wicz (20), 13) Froess (19), 14) Wi 
sznicki (54), 15) Jakubiec (73), 
16) Sobolewski (2), 17) Stefań- 
ski (55), 18) Żak (66). 19) Olecki 
(43), 20) Hiller (33). 21) Kraw= 
czyk (60), 22) Duszyński (5), 23) 
Piotrowicz (46), 24) Malczewski 
(42), 25) Drańko (14). 26) Gałęc- 
ki (39), 27) Gałęcki (40), 28) Krot 
kowski (65), 29) Rasiński (57), 
30) Boczkowski (22), 31) Olszew 
ski (17), 32) Węglarz (72), 33) 
Szymański (23), 34) Serbeński 
(30), 35) Koprowski (44). 36) 
Bandyk (9), 37) Tropaczyński 
(29), 38) Michalak (48), 39) Kam 
nopczyński (18). 

Dalsi zawodnicy nadjeżdżają. 

W ogólnej klasyfikacji bezkoń 
kurencyjnie prowadzi Feliks 
Więcek z czasem 25:19:24, ma- 
jąc conajmniej 30 minut przewa= 
gi nad następnym. 
NOSZONY OZ: IEEE ON 


Kustrja--Folska 54:52 


Austria — Polska. Drugi między» 
narodowy mecz lekkoatletyczny, 
pań zakończył się powtórnem, tym 
razem nieznacznem zwycięstwem, 
Austriaczek. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że mecz odbył się w Wice- 
dniu, że w roku ubiegłym w Kra- 
kowie przegrana była znacznie 
bardziej dotkliwa, musimy schyiió 
czoło przed imponulącymi postępa- 
mi lekkiej atletyki kobiecej. Boha- 


terkami dnia były wypróbowane 
lekkoatletki Konopacka, Breuerów= 


na, Kilosówna, Lonka. Im w znacze 
nej mierze mamy do zawdzięcze= 
nia zaszczytny wynik. pięć rekor- 
dów polskich oraz szacunek. Jaki 
sport polski zdobył sobie w Wie- 
dniu. CH 5 
Oto wyniki: 60 mtr. Schurine 
a 7.8 sek. (rek. A). 2) Perf.aus 
A) o ćwierć mtr. 3) O AH 
(P) 8.2. 4) Hulanicka (P) 80 mtr, 
przez płotki 1) Singer (A) 13.2. 2) 
Schabińska (P) o dłoń. 3) Perenda 
(A). 4) Freiwaldówna (P); 100 mtr. 
1) Schurinek 12.8 (rek. A). 2) Bre- 
uerówna (P) 13 sek. (rek. P wyrów, 
nany). 3) Spitz (A) 13.4. 4) Hula- 
nicka. 200 mtr. 1) Breuerówna (P) 
26.8 — rek. P. 2) Schurinek (A) 
27.8. 3) Tabacka (P). 4) Weese (A). 
800 mtr. 1) Kilosówna (P) 2:31.3. 
2) Tabacka (P) 2:33.8. 3) Lauterbach 
(A) 2:34.8. 4) Lebet (A), Sztafeta 
4x100 mtr. Austria 508 (rek. A). 2) 
Polska 51.6 — rekord polski. 
Rzut dyskiem 1) Konopacka (P) 
36,84. 2) Perkaus (A) 3354_3) Jasna 
(P) 33.37. 4) Mainz (A). Pchnięcie 
kuli 1) Perkaus (A) 11.22 (rek A), 
2) Konopacka (P) 10.91 (rek, P). 3) 
Jasna (P) 10.48. 4) Enck (A). Rzut 
oszczepem 1) Lonka (P) 33.05. 2) 
Woynarowska (P) 32.50. 3) Flócks 
inger (A) 31.78. 4) Singer (A). | 
Skok wwyż 1) Lebet (A) 139. 2) 
Schabińska (P) 138. 3) Flóckinzer 
(A) 138. 4) Hulanicka (P). Wdał: 
1) Singer (A) 501. 2) Breuerówna 
(P) 489 — rek. polski. 3) Freiwal- 
dówna (P) 484. 4) Schramek (A). 
Zaznaczyć należy, że Konopacka 
startowała mimo grypy. której na» 
bawiła się w drodze, w gorączce 
38-stopniowel. 


3:0 


gry I Pogoń coraz częściej mms! się 
bronić Mauer dwukrotnie nie trafia 
do pustej bramki. Szereg strzałów 
broni Albański. Przebój Garb enia 
przynosi w plonie trzecią bramkę. 

Sędziował p. Rutkowski,  Publlcza 
| ności 2.500. 


LEGJA — Ł. K. S. 1:0 

Legia. Akimow. Madeyski Marty- 
ma. Amirowicz, Przeździecki, Szallen 
Wypiiewskł Nawrot, Łańko, Ciszew=- 
ski. Cichecki 

Ł. K. S. Mila, Cyl. Gałecki, Trzmie- 
la. Gosławskłi. Jas ński Durka, Moskań, 
Krół, Feja, Śledź 

Przebieg gry wykazał że obu druży 
nom daleko jest obecnie do poziomu 
ich dawnej formy, onaz kondycji fizy- 
cznej, I że kiłkum esięczne walk; ujem- 
nie odbijają się na ich wartości. Za- 
wody miały przebieg strasznie nudny, 
w niozem nie przpom mały zawodów a 
mistrzostwo I o punkty. 

Pierwsza połowa miła bezbramkowo, 
zmienne losy ważyły szalę zwycię= 
stwa to na jedną to na drugą stroną 
Zmarnowamo cały Szereg  „Murowde 
nych* wprost pozycyj. 

Po przerwie Legła rozpoczyna swój 
kwadrans“ gry w pewnych momen- 
tach całkowicie opanowuje boiska 
czerwonych. to znów odpoczywa. do- 
puszczając Ł K. S. do głosu Wreszce 
w 82 minucie przerywa się Cichecki I 
nie zatrzymywany przez nikogo strze« 
la jedyną bramkę. 

ŁTSG.,— Ruch mecz o wejście do 
Ligi rozegrany w Warszawie zakoń- 
czył się bezapelacyjnem zwycięstwem 
łodzian 6:1. 


PIŁKARZE CZESCY W WARSZAWIE 


W ramach ogólnopolskich zawodów 
policyjnych odbył się mecz pomiędzy 
policyjnemi reprezentaciami Polski i 
Czechosłowacji. Gra prowadzona w żól 
wiem tempie wykazała techniczną prze- 
wagę Czechów, ale doskonała obrona 
Polaków paraliżowała skutecznie wezel 
kie ich zakusy na bramkę przeciwnika 

Mecz ten zakończył się wynikiem nie 


rozstrzygniętym 1:1 (1.1) Bramki zdo» 
byli: dla Czechów — Janus, a dla Po- 
laków — Kuder. Wvrózniły się u Cz 
chów — atak. a u Polaków -- obrona 
bramkarz. oraz Kude w ataku. Sedzio 
wał p. Dudryk. Puhar dla zwycięzców 
trzymali — wobec wwniku remisowewQ 
— Czesi iako pamiatke. 


t 
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PRZEQGEĄ D. SPORTOWY 
MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE PAŃ i PANÓW 


Nieudana impreza w Warszawie 


Bodajże żadne lekkoatletyczne mi- 
etrzostwa Polski, od jakich lat 6 ne 
wypadły tak marnie, jak tegoroczne. 
Za nteresowanie publiczność. — „żad- 
ne. organizacja — ospała, ułożenie 
programu — fatalne, nastrój na zawo- 
dach — senny, wyniki sportowe — 
naogól mieszczególne, l.czba startują- 
cych — zastraszająco mała, 

Dopiero ostatni dzień pon ekąd je 
zrehabilitował. Wreszc.e  skończono 
z farsą przedbiegów. w których nikt 
mie jest elim nowany. „wreszcie ujrze- 
lśmy piękną walkę na 800 m, i na 
110 przez płotki dalej szereg p.ęk- 
nych rzutów oszczepem. dobry skok 
wdal, | dość emocjonujące. Jak zawsze, 
choć słabe w wynikach sztafety, 

Pierwsze natomiast dwa dni zawo- 
dów były wprost rozpaczkwe, Regu- 
larnie więcej, niż połowa zgłoszo. ych 
nie stawała na starcie, i mmo to u- 
mządzano stale przedbiegi bez el mina- 
ch, co dyskredytuje tylko całe za- 
wody, Widok zawodn:ków, biegną- 
cych wolniuteńtko, jeżeli się trafi raz 
na całe zawody, wywoluje wesołość. 


Jeżeli jednak powtarza się ustawicz- 
me przez dwa dni — powoduje nie- 
smak, 


Główna jednak przyczyna niepowo- 
dzenia m strzostw tkwiła w ozem in- 
nem. Boć przeceż gdyby była silna 
konkurencja we wszystk ch przedbie- 
gach to | one byłyby ciekawe 

Zdaje się, że mistrzostwa zgnębita 
Ol'mplada. Zbyt dlugo zawodnicy 
do nte) trenowali, zbyt długo prowa- 
dzili najintensywniejszy trening, zbyt 
wiele mieli: zawodów pierwszorzędnej 
wag.. Wszyscy byli przemęczeni dłu 
gim sezonem | miechętnie pracowali 
już nad utrzymaniem się w formie. 
Pozatem dla tych. co jeździł, zagra- 
nice, przeważnie wielokrotnych mi- 
strzów Polski mistrzostwa ne stano- 
wily już zbyt w ełkiej przynęty 

Tytuł Mistrza jest w naszej lekkie! 
atletyce za mało ceniony. choć zw.ą- 
zany jest z nim puhar ofiarowany na 
własność zawodnikow:. Jest tak dla- 
tego, że zbyt regularnie jedni i ci sa- 
mi lwdzie mistrzostwa zdobywają. 

Z drugej strony. zdyby zawody te 
urządzać z większym splendorem, z 
pewną dekoracją zewnętrzną miałyby 
one słę atrakcyjną nierównie w ęk- 
szą, zarówno dla zawodników, dła klu 
bów, łak i dla widza. 

A tymczasem mistrzystwa  niczem 
zewnętrznie ne różnią się od dziesię- 
ciu innych imprez. międzykiubowych 
w sezonie Wielu zawodników przy- 
chodzi na nie, jak na odrabianie paf- 
szczyzny wobec AE 


Przechodząc do oceny poszozegól- 
nych konkurencji stwierdzić należy, 
że zdania o jakich$ wrodzonych talen 
tach Polaków do poszczególnych dy- 
scyplin lekkiej atletyki oparte są tyl- 
ko na bardzo poy ierzchownych obser 
` wacjach „Okazuj; się bowiem, że te 
specłalności dla nas predestynowane, 
obecne są w zupełnym upadku Inne 
za$ dawnej fatalnie zaniedbane, dziś 
stoją Świetnie. Takie np 1500 mtr. 
które było naszą chlubą w zeszłym ro- 
"3, dziś poza Malanowskim stało na 
poziomie mistrzostw w drugorzędnym 
okręgu. 

Jedynie skok wwyż I młot stoją sta 
te konsekwentnie na poziome skan- 
dalicznym. Do pierwszego w znacz 
nej mierze przyczynia się fatalna 
skoczn a, z drugiem zaś nie możemy 
dać sobie rady, gdyż nie borą się do 
tego odpowiedni ludzie, Do młotu 
trzeba wyszukać ludzi o szczególnie 
ciężkiej | silnej budowie i niepozba- 
wtonych Sa 


W sprintach nlelada niespodziankę 
spraw? Szenach. Po lego przedolim- 
piskiem zaniedbaniu się w treningu. 
po jego dwuch przegranych do Sikor- 
skiego, niejeden mógł uważać lego 
karjerę lekkoatletyczną za zbliżającą 
się ku końcowi A tymczasem nie- 
tylko wygrał. ale i pobit jeden z naj- 
starszych dziś, bo. czteroletni rekord 
na 200 m. 

W sprincie przedłużonym na 400 
m, sytuacja od roku zeszłego nie ule- 
gła żadnej zmianie. Bin'akowsk; Ko 
strzewski | Weiss wciąż ci sami. Za 
to mamy pewne pogorszenie ogólne 
poziomu w porównaniu z rewelacyjne- 
mi: wyn'kami całej czołowej ósemki 
na w'osnę 
= W 800 m. Kostrzewski dość mespo- 
dziewanłe przeszedł samego siebie. 
Zdobyce po raz czwarty z rzędu Mi- 
strzostwa Polski na tym rajtrudnie|- 
szym z dystansów nie Jest rzeczą ma 
łą  Jeżel jednak udaje s'ę to człowie 
kowi, który tego samego dnia wzysku- 
fe już europejssk wynk w konkuren- 
cìi dla siebe pobocznej — na 110 m. 
przez płotki, który wreszcie poprzed- 


ROWERY 


Angielskie „Bowden”*. Francuskie =, Longsor" 
Gwarantowane, długoterminowe raty 
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niego dnia zdobył piąte z rzędu mi- 
Istrzostwo na 400 m przez płotki — 
mamy do czynienia z sukcesem nie- 
zwykłym. | ukoronował ten sukces 
w dodatku piękiy rekord na 800 m.— 
2 — to przecież wynik europej- 
ski. 

Kusociński był wielką rewelacją, 
Po tym zawodniku, który na wiosnę 
zapowiadał się jako talent dość tuztn- 
kowy, mało kto spodziewał się tak 
pięknego wyniku. Zdaje się, że nie 
małą zasługę ma tu Klumberg, ale 
jeszcze w ększa jest tego który umie 
go słuchać | dobrze pracować. Zdaje 
się, że rekord 10,000 m, stoi dziś też 
do dyspozycji Kusocfńskiego, który 
jednak bardzo mądrze robi, że nie rzu 
ca się łapczywie na wszystkie rekor- 
dy naraz i 

Mn el rewelacyjny, ale jednak dosko 
nały jest wynik Sarnackiego. Prze- 
cłeż I on ma dziś wszelkie szanse na 
poprawę rekordu na 10.000 m. 

W rzutach mamy do zanotowania 
odrodzenie oszczepu, Nietylko Świet- 
na forma Gierałtowskiego i rewelacyj 
ny Bobiński, ale przedewszystkiem 
znaczna liczba zawodników koło pięć- 
dziesiątki zapowiada powrót do daw- 
nej śwetności tego naszego punktu. 
tak skandalicznie przez jakiś czas za- 
niedbanego, 

Dysk i kia bez Barana t Górskie- 


TROJANOWSKI 
duma o rekordzie 110 m na płotku. 


Kalisz, Hasmonea łódzka rozegra- 
la dwa mecze: z KKS 2:2 i z ŻKGS 
2:0. Turniej Kal, T-wa Tennisowego 
wygrał por. Kiernożycki, bijąc w grze 
pojedyfńczej Franta 6:2, 6:2. W grze 
podwójnej zwyciężają Jarnuwiowski — 
K ernożydki przeciw parze Först —Ro 
zembaum 6:2, 7:5. Grę mieszaną wy- 
gral p-na Szleserówna, por. Kienno- 
życki przeciw pp. Efieow. W grze 
pojedyńczej pań zwyc ęża pma Szlese 
równa przeciw p. Elfeowej. 

Koło, Olimpia — 56 p.p. 3:1, KOS— 
Qwiazda 3:1. 

Gniezno. Stefa — Warta [b 2:2. 
Wyróżnili się z Stei — Nowicki ; Wi 
cherski, oraz Kmiola z W Venms — 
Stella II 3:1. Wyścg kolarski o mi- 
strzostwo Gniezna 105 kim. wygrał 
MAW, w 3 g, 26 m. 2) Gerhard, 3) 


Plock, Sta — Tur 2:1 Zawody o 
mistrzostwo podokręgu. Sifa grała nad 
spodziewanie dobrze. Strzelec (komb.) 
— Makabi (Komb.) 2:1. 
wadzi 1:0, lecz Strzelcy wyrównują | 
po przerwie uzyskują jeszcze zwy- 
cięski punkt. Najlepsi ma bo sku: Za- 
krzewicz, Perelgryc | Szklarek, Sę- 
dziował dobrze p Sekunda, 

W zawodach kolarskich Sokoła na 
U dą: 30 kim, zwyciężył Kossow 


Otwock, Hakoah — Hagibor (War- 
szawa) 5:2, RKS — Zn œ 1:1, 

Lublin AZS — Barkochba (Radom) 
6:0. Sędzia p. Momiak. Unia — Plage- 
La$kewicz 4:2. Radomski K — 
Unja 1:1. Dwu gol. zdobytych przez 
radomian sędzia nie uznal, 

Dubno. Metal (Lwów) podczas twu 
dniowej gośomy pobił Hakoah 6:2 i 
2:1. Jutrzma — Hakoah II 0:0. 

Dębica, Wisłoka — Hakoah 6:0. 
i Shavo: 9 p. strz. k — Grajewian 

a kl 


Bialystok, Sparta — Makabi 1:1 


Sędza p Frenkie. HKS — Jutrznia 
2:0. Mistrzostwo Białost KI. Tenri- 
sowego wygral p. Rybarczyk i Ottto, 
w grze pań Rawska, w grze miesza- 
nej p. Danielewiczowa | Rybarczyk. 


Kursy Nisrowców Samochodowych 
Tadonsza Lenartowicza 


Nowolipki 67, Tel. 507-96 


znany na całym Świe.ie ze swej 
SZYBKOŚCI, WYTRZYMAŁOŚCI, 
DOBROCI i CICHE] JAZDY. 


FERDYNAND PASZEK 


Warsztat ślusarsko-mechaniczny w Cieszynie 


Makabi pro- | 


wodn ka p.erwszorzędnego, jednak Ba 
ran stanowi tu klasę sam dla siebie 
i bez niego mistrzostwo nie było mi- 
strzostwem. 

Do jasnych purktów zawodów nale 
żała tyczka, choć rekord ani drgnął. 
Zawsze cenniejszem jest posiadanie 
kiku zawodników równych sobie, któ 
rzy mistrzowi minimalnie ustępują, 
O ile poprawa Majlkowskiego i Wie- 
czorka była do przewidzenia po ich 
dotychczasowych wynikach i pracy, o 
tyle taki Chełm oki stanowi bardzo mi- 
łą niespodziankę 

W sztafetach wyntki były kiepskie. 
Przyczynia się do tego z jednej strony 
okoliczność, że ani AZS an: Polonia 
niema najlepszego swego składu w 
4x100, a na 4x400 m, trzej zawodnicy 
zwycięskiej drużyny byli przemęcze- 
ni trzydniowem. zawodami, a czwarty 
chory. Zresztą jest to stałym losem 
sziafet, rozgrywanych na zakończen'e 
mistrzostw, że zmęczeni zawodnicy da 
leey są od swych normalnych możli- 
WOŚCI. 

Ogólnie reasumując wszystke bla- 
ski ; cien'e tegorocznych m strzostw, 
nie można się oprzeć wrażeniu, że 
nypreza jako całość wypadła raczej 


szaro, 
T. Semadenl, 


go — to był surogat Mistrzostw. 
Wprawdzie Heljasz wyrobił się na za 


Beg kolarski w Tarnowie, W dr 
2 września b. r. odbył się w Tarno- 
we l-szy doroczny okrężny «bieg ko- 
larski o mistrzostwo m. Tarnowa. 
Trasa biegu: Tarnów — Tuchów — 
Gromnik — Zakliczyn — Woincz — 
Tarnów o charaktenze górsk m wyno- 
siła 72.2 km Na siarc.e stanęło 34 
zawodwików, a bieg skończyło 28. Ty- 
tuł mistrza m Tarnowa, oraz sre- 
brny puhar wędrowny ufundowany 
przez zarząd Ż. T Q Samson | 
zdobył! Duda Stan:sław z K. S, Gar- 
barnia (Kraków) w czasie 2 zodz, 20 
min. 28 sek. Drugi przybył Zak Jan 
z R. K. S Legia (Kraków) w czasie 


à 3 byt 
P otrowicz Józef z W, K, S, 
(Kraków) w ozasie 2 godz, 24 min. 
45 sek. 

Organizacja b'egu b. dobra, Stan 
trasy dobry. Zainteresowanie bte- 
giem ze strony publiczność, było ol- 
brzymie; przy mecie na t zw Za- 
moścu zebrało się około 1000 osób. 
Po biegu w sali posiedzeń Rady miej 
skiej odbyło się rozdane ł wręczenie 
pamiątkowych żetonów pierwszym 
10-iu zawodnkom w ogólnej punkta- 
ch. oraz 3m pierwszym tamowia- 
nom, którzy bieg ukończyli, Z tarno- 
wian perwszy przybył Koryl z K K. 
S. Metal; byt on 1l-y w ogólnej kla- 


syfikacji, 
lekkoatletyaznym Metal 
zwyciężył Samson w stos. 10:8, 
Wisła — Tarnovia 3:3 (1:), Mecz 
o mistrz. kli A K. O Z. P Nu zakoń 
czył sę niesprawiedliwym wynik em. 
Gospodarze z miejsca biorą górę nad 
Wisłą, która wystąpiła do tych zawo- 
dów z Adamkem Gierasem, Kowal- 
skim i Reymanem I, lecz pierwsze 20 
minut mja bez rezultatu. W 22 mim. 


gry Wsła zdobywa prowadzenie 
przez Kowalskiego  Wyrównule Sta- 
rostka w 44 min gry. Po przerwie 


Tarnovia znowu góruje nad gośćmi i 
55 min przynosi miejscowym drugą 
bramke ze strzału Mikulskiego. Wy- 
równule Chorąży w 62 mn. z kame- 
go. W 10 minut później] Kowalski z 
wyraźnego spalonego strzela trzecią 
bramkę, której bramkarz  tarnowsk: 
wcale nie broni, Wynik końcowy u- 
stalą Mikulski w 77 min ładną głów- 
ką. Najlepszy na bolsku Partyka Nad 


po DCR O E E A OZ 


Wyniki zawodów wojskowo-sporto- 
wych o mistrzostwo O K. Ill w Grod- 
nie. Marsz. 10 ktm. ze strzelaniem na 
200 mtr.: 1) 5 p.p, Leg. Pięciobój woj,- 
sportowy wygrał 81 p.p; bieg sztur- 
mowy — 76 p.p. 

W lekkiej atletyce padły nast. wyni- 
ki godne uwag: 100 mtr, — Gn'ech, 
3 sap. 11.4 sek.; 200 mtr. — kpr Gniech 
24 sek.; 400 mtr. — kpr. Gnech 55 s 


Na boiskach Małopolski 


————— 


Konopacka bohaterką w Krakowie 


Benefis Konopachiej, czy nażcełniej- 
sze zawody. lekkoatletyoznego sezo- 
mi kobiecego w Polsce, ne wiemy do- 
prawdy, który tytuł byłby właści- | 
wszy dla mistrzogtw kobiecych, roze i 
granych w Krakowie w dniach 1 i 2| 
września, I 

Mistrzostwa krakowskie staty bo-|; 
wiem pod każdym względem pod zna- 
kem Konopackiej. Nedawne sukcesy 
olimpijskie, stojące jeszcze tak żywo 
w pamięci każdemu Polakowi. spra- j 
wiły, że była ona bohaterką boiska j 
Niewiarogodne wprost wymiki, os ą£- 
nięte przez nią na mistrzostwach, przy | 
tłoczyły wszystkie inne zawodniczki 
i zepchnęły je na dalszy płan. 

Zagran cą Konopacka jest fenome- 
nalną dysbotką. w Polsce jest fenome- 
nem we wszystkich działach lekkiej- 
atletyki, 

-Na piętnaście konkurencji, nozegra- 
nych na mistrzostwach, Konopacka 
brata wdział w dziewięcu. We wszy- 
stkich zajęła nataraln'e mieisca punk- 
towane, osiągając ogółem 6 pierw- 
2 miejsc, 2 trzecie j jedno ozwar- 


A przecież lekka atletyka kobieca 
kroczy u nas naprzód siedmiomiiowe- 
m krokami, Pion 9 rekordów polskich 
świadczy wymowne o tem Sporto- 
wo mistrzostwa krakowskie będą jed- 
mą z najdostojniejszych pozycyj na- 


to wybili się Boryczko I Kosiński. U 
krakowian wyróżn Bl się lewy obrońca 
i Gieras na środku pomocy. 

Brzeżany. Tennsowe m strz Brze- 
żan zdobył = Haliński; w konkurencji 
pań — Zapłatyńska. 

Borysław. Sokół (Drohobycz) — 
Kadima 3:3. Bramki zdobyli — Ol- 
szewski 2 | Kostek dla S; Wechsel- 
berg 3 dla K Sędzia p Fien'g. 

Starawem Sokoła w Stam'sławowie 
odbył się beg kolarski na przestrzeni 
28 klm, o tytuł mistrza Jaremcza. Ty- 
tu! ten zdobył Schenker Stan. (Pogoń— 
Lwów), który przejechał trasę w cza- 
sie 42,47, drugie miejsce zajął Hundert 
Adolf (Admra, Stanisławów), trzeci 
Stenzel Edward (Pogoń — Lwów). 
Czasy. jak na górzysty teren, bardzo 
dobre. W skład kom sji sędziowskiej 
wchodzili: pp. inż. Kuśmiński, Lieblich, 
M Startowało 10, bieg ukończy» 
o 8. 

Stamistawów Hakoah — repr, kt, B, 
5:1. Z H. odznaczyli się bracia Presse 
rowie | Spitzer, z reprezentacji Skutnic 
ki i Hradecki Sędzia p W ider. 

Brzeżany, Z. K . S, — Sienawa 
2:0. Obie bramki zdobył Majblum Sę 
dzla p Danek. 

Tarnopol. Jehuda — WKS Jadwiga 
(Lwów) 3:1. Spotkanie 6 p. lot, — Je- 
huda dało wynik nierozstnzygnięty 2:2. 
Sędzia p. Szucki 

Złoczów. Leohja (Lwów) — ŻKS 
2:1. Wynik tak zaszczytny zawdzię- 
cza ŻKS ogromnej ambicji całej dru- 
żyny, Lechla — Janina 4:1. Lechia 
zademonstrowała ładną | szybką grę, 
bijąc Janinę, która wystąp ła tylko z 
czterema graczami p erwszej drużyny. 

Termin meczu Cracovia — IFC w 
Krakowie został definitywnie zatwier- 
dzony na dzeń 27 kstopada b. r. 

Makabi krakowską ponowne zasllą 
dwaj dawni jej gracze bracia Schnel- 
drowie, którzy przez dwa lata mie 
brali udziału w grze, 

Kałusz. Haszomer Hacair — Hi- 
tachduth 3:0. Bramki Semam (3), 

Przewodniczący W Q.iD Pocznań- 
skiego OZPN-u p. Tadeusz Przybytski, 
zrezygnował z tego stanowiska z po- 
wodu tarć w łonie zarządu, w mej- 
sce jego wybramo p. Ślebiodę Szczepa 
na. dotychozasowego zast, przewodni- 
czącego. 


800 mtr., — kpr Wiśniewski 2 m 11 
sek.; 1500 mtr. — plut. Ż 


— W eczorek 51.28 mtr.: rzut kulą — 
plut, Nowożczyk 3 sap. 12.31 mtr.; skok 
o tyczce — Wieczorek 3.30 mtr.; skok 
wwyż -— sierż, Bałkowski 170 cm.; 
skok wdal — Wieczorek 633 om. 


SKRZYNKA 


POCZTOWA 


„Przegłądu Sportowego“ 
(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


P, El'g. Pereśw.-Soł., Poznań, Adres 
zmieniliśmy Nagrodę wysłaliśmy. 

P, R. i M. Częstochowa, Dziękujemy 
za zwrócen e uwagj i szczery stosunek, 
Załatwiony. 

P J. G. Grajewo. Pros my. 

P, Zys. Licht, Sosnowiec. Nie 0- 
biecujemy z powodu braku miedsca, 

P, Jar. Ruśk, Warsz, Są to spra- 
wy wydawnicze. Omylki wszędzie zda 
rzyć się mocą. 

P, A Sz, Warsz. Nieoficjalny re- 
kord Hamma (USA) 791 cm. 

„Stały Czytelnik“, Warszawa, Ofi- 
cjalnej  klasyf kacji państw na Olim- 
padzie niema 

Fr. Rzeszą Pozowice. Wyniki 
przec'eż podawaliśmy. Za numery na 
leżność pros'my nadesłać zgóry 

P, J. Sz. Kowel. Pan żartuje. Wy- 
słafśmy trzy razy listem poleconym, 
W.ęcei n'e wyślemy. 

P. A. R Brześć nad Bug. Adres p, 
H. Konopackej brzmi: Warszawa, 
Grochowska 24 

P, Ap. Mal. Lwów Gdyby notatka 
była o 80 proc. krótsza umieścilibyś- 
my W tel formie niemożliwe. 

P T. W., Warszawa. Radzimy zgło- 
sić się osob ście do Polonii, Szczygia 
1. Tam Pama poinformują o wszyst- 
kich formalnościach 

P. Nik. Piech. Poznań. Dziękułemy 
za Ist. Smutne] sławy meczu TKS— 
Warta poruszać me będziemy, W 
aapi kin winien nie chcemy wcho- 


P. J. Wr. Tarnów. Nieporozumie- 
rie Nie gra żadnej roli. Prosimy pt 
sać zwięźlej. 

P, T. S.. Poznań  Oczyw ście bez 
poroztun cnia z Panem sprawa nieak | 
walna. Czekamy na drohna notatki, 


ai 


P. Bol, Cwi. Piotrków. 
my uprzejmie za pam ęć. 

P. Włodz, Rac, Nowy Sącz. Dzię- 
kujemy serdecznie. Żądame adresy: 
A J. S. Bracia Klerzkowscy, W-wa, 
Szpitalna 7; Indian inż. Czaplicki 
W-wa, Ordynacka 13; Harley Dav d- 
som, Auto-Service, W-wa, N. Swiat 9. 

KL Prac. Zi, Zakł, Przem. Schelble 
ra i Grohmana, Niestety, spisu takie- 
go nie pos adamy. 

P, H St, Poznań, Państwowy U- 
rząd Wychowania Fzycznego, War- 
szawa, Sztab generalny, PI, Saski 

K. S. Pogoń. Katowice zdobył mi- 
strzostwo kl. A okręgu Śląsk ego 1 
staje do walk o prawo wejscia do ligi. 

Widz 555, Poznań, Sprawę rozstrzy 
gnat już W. G. ; D. Igi odrzucając 
protest T K. S i wydając szereg za- 
rządzeń. 

'P. M, K..ski, Koło Owszem prosi- 
my. Pożądane wyszczególniene cie- 
kawszych momentów, oraz nazwiska. 

P, L. Bornes, Warszawa, Anglia nie 
należy do FIFA — o czem w swoim 
czasie pisaliśmy — nie może tedy 
brać udziału w rozgrywkach, 

P, H. Jom, Stanisławów Prosimy 
pisać wyraźnej — zwłaszcza nazwi- 
ska, których przecież znać nie mo- 
zemy. 

P. J. Frucht, Warszawa Uwzgled- 
mamy wszystko w miarę możmo&i, 

P, J. Łeb. Warszawa. Po Olimpia- 
dzie zaprzestaliśmy wydawn ctwa nad- 
zwyczajnych numerów czwartkowych. 
według planu | zapowiedz', które poda- 
liśmy przed Olmpiadą. W czasie B'e! 
gu Doakała Polski wychodzimy dodat! 
kowo w czwartek Na Jaworzywnce u-| 
zyskiwano 30-metrowa skoi, I 


ylewicz 3 p. 
sap. 4 m, 26 sek.:; 110 płotki — sierż. 
W eczorek 18,6 seks rzut dyskiem =- 
Wieczorek 38.53 mtr.; rzut oszczepem 


szego bilansu lekkoattetycznego w To 


ku olimp.jskim. 

Poprawę znać we wszystkich punk 
tach bez wyjątku Postępy wykazały 
nietylko olimp jki, ale i cała szara ma 
sa zawodniczek, 

Szereg nazwisk rewelacyjnych jak 
Czajówna, Dawozyńska Świadczy 0 
prawdziwej żywotności łekkiej atlety- 
ki kobiecej. 

Równa walka we wszystkich nemal 
punktach wytwarza przekonanie, że 
rekordy mowo postawione mają ży- 
wot efemeryczny, a tabela zmieniać 
będzie swój wygląd z dnia na dzień, 

W sprintach naszej najlepszej Brene 
równie znowu (jak | na Olimpiadz e) 
nie dopisało Szozęście Będąc w 
przedbiegach klasą dla siebie, musia- 
ła wskutek niedyspozycji: zrezygno- 
wać z walki finatowej ; pewnego tytu 
łu mistrzyni ĦHułanicka i Gędziorow 
ska, oto jej najeroźniejsze konkurent- 
ki, przyczem Hulan ckiej bardziej od- 
powiada sprimt czysty, Gędziorowska 
lepiej się czuje na przestrzeniach dłuż 
szych. Wyniki Woynarowskiej na} 
starszej z zawodn czek m strzostw, 
świadczą o powrocie do formy sprin- 
terki AZS. Ale młodsze ją znacznie 
prześcignęły, Grabidka naogół za- 
wiodła, 

W 800 mtr. Kilosówna, jakby cudem 
pozbyła się swego  najgroźn ejszego 


MJR JACHEĆ. 
sprawiedliwe sumienie Ligi. 


Sosnowiec. Sosnow.ec — Świt 2:0. 
Mistrzostko kl, A. Bramki wzyskali— 
Wawrzyniak 1 Kiiański. Wyróżnił 
Się: Andrusiew.oz | Kijański ze Sos. 
| Wiaderek ze Świtu, Sędz.ował p, 
Lichtenstein Hakoah Sarmata 
(Wolbrom) 3:1. Mistrz. ki. B Bramki 
uzyskał Gutman 2 I Siwek L dla go- 
ści |. łącznik Najlepszy na boisku 
byt Wekselman z Hak, Zawodami kie 
rował p. Trzmiel 

Będziu. Haller (Welnowiec) — Ha- 
koach Ib 1:1, Miejscowi przeważali 
rzez cały czas gry, podczas 

aller grał bardzo brutaknie. Sędz:o- 

Zagłębiankka— 


wał p Mandat 

Dąbrowa Górnicza, 
Makabi 3:2. Niespodziewane, lecz za- 
służone zwycięstwo odniosła Zagł. 
nad Mak., która wystąpiła do powyż 
szych zawodów z 5-ma rezerwowy” 
mi. Bramki uzyskali dla Mak 
Szmdt i Lubelski, dla Zagł, Soboń 2 
i Ney. Wyróżniłi się —Ney i Hari- 
ton z Mak ędzia p. Śliwa  Dąbro- 
wa — Sarmacja 3:2. Mloda drużyna 
Dąbrowy odniosła ładny sukces, bijąc 
A-kłasowego przeciwnika w stosunku 
3:2, Sarmacja z kliku rezerwowymi. 
Sędziował p. Dulas bardzo żle. 

T S. Victoria (Sosnowiec) zdobył 
definitywnie mistrzostwo klasy A, Kie 


leckiego O. Z P. N, uzyskując 20 
punktów na 28 możliwych, 
Częstochową, Warta — Zagłębie 


(Dąbrowa Górn.) 4:0 (2:0) Zawody o 
mistrz. kl A. Sędziował dobrze p. 
W. Rozencwajz z „Warty“, wyróżnił 
się szozególnie S, Markowicz z Zagłę 
bia, lewy obrońca i bramkarz, 

Warta II — Turyści 2:2. Zawody 
o mistrz. ki, B. Sędziował p Broma- 
towski Skra I — Viotoria I 1:0 Za- 
wody o mistrz ki, B.. decydujące zara 
zem o pierwszem miejscu w grupie. 
Skra po zdobyciu ladnej bramkó z 
główki Qątkiewicza, zaczęła grać na 
czas. Sędziował p. L  Rosenzweiz. 
Concordia — Pol cyjny K., S. 4:2 Za- 
wody o mistrz. kl. C. Sędziował p. 
Weinstok  Światowd (Myszków) — 
Błyskawica 4:2. Światowid dzięki 
O M został mistrzem w swej gru- 
pe kl. 
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defektu — złej taktyki, tej taktyki, któ 
ra przegrała bieg na meczu zeszłc- 
roczirym Polska — Austria. Mówi- 
my cudem bo wyrobienie taktyczia 
przychodzi zwykle najpóźniej jest ne 
mal funkoją obycia z beżnią j zawo» 
dami, Tymozasem zarówno na O] mpia 
dzie jak i na mistrzostwach Kilosów- 
na biegłą już taktycznie świein e tem 
główn e górowała uad siln ejszą star- 
szą i szybszą (200 mtr.) od siebie Ta- 
backą. 

W plotkach rewelacyjną formę wy 
kazała Dawczyńska, prowadząc pew- 
nie do piątego płotka, załamując się 
tu jednak. Gdyby nie to, byłaby bez- 
apelacyjnie pierwsza, nawet gdyby 
Schab ńska nie została na starce Wy 
nik płotków jest zresztą majsłabszym 
wynikiem mistrzostw. 

W skoku wdał  niedysponowana 
Breuerówna nie przekroczyła oczek!- 
wanych 5 mtr. Nieomal że jej nie za- 
Stąpła w tem Freiwaldówna w sko- 
ku pozakonkursowym. Pozatem po- 
ziom skoczkiń bardzo równy i wyso- 
ki. Szósta miała 465.  Czajów- 
na była rewelacją w obu skokach, 
zwłaszcza jednak w skoku wdał z miej 
sca, gdzie w końcu postawiła rekord 
polski ma jakim takim europeisk m po- 
ziomie. Rawelacyjnie skakała tu i 
Hulanicka, 

W skoku wwyż żadnych postępów, 
Konopacka utrzymuje się z niewiel- 
kemi odchylen'ami na swym pozo- 
m e, jeżeli porównać wyniki amsier- 
damskie — dość bladym, ałe w Poi- 
sce niemal bezkonkurencyjnym. Je- 
dyna jaj konkwrentka — Schabifńska, 
mie startowała, Inne byty o klasę gor 
sze. 

Rzuty były niepodzielną domeną 
Konopackiej Dysk św etny, na rzemii 
bowiem krakowskiej nie można by! 
się niczego innego spodziewać, w kuli 
dość znaczna poprawa zwłaszcza w 
wykoman u oburęczmem, oszozep —lax 
na nią rewelacyjny (w rzutach obu- 
rącz 32.73). Na druge miejsce za 
Konopacką wysunęła się Jasna, wyka 
zuiąc pewhe osłabienie formy w dy- 
sku poprawę w kuli Kobielska zaw o 
dła, Dość rewelacyjnie rzucała Ko- 
towska dyskiem, a Lewinówna kulą. 
W oszczepie Lonka, bardzo równa, 
jest bezkonikurencyłjna. Lanżanka nie 
zrob ła postępów, 

Sztafety przyniosły walkę nader 
emocjonującą i dalszą poprawę rekor- 
dów AZS w tej dziedzinie jest bez- 
konkurencyjny, zarówno z powodu 
swego składu, jak i techniki pałeczki. 

Narówm ze Stroną sportową zado- 
wolił ı udzał zawodniczek: na star- 
cie stanęło ich 72 z 17 klubów. Jedy- 
nie Łódź | Lwów nie przysłały przed 
sta wicielek. 

Ciemną nieco stroną zawodów byla 
organizacja Wele przyczyn się na 
to składało. Przedewszystkiem me 
odpowiednie boisko, zbyt wąska beż- 
nia, słabe rzwtnie | skocznie. Złe uto 
żene programu przemęczało zawod- 
nozki | nużyło publiczność, Wreszcie 
brak wykwalf kowanych sędziów. uie 
co mytne zrozumienie przez organ za» 
torów pojęcia o ladzie i składzie, któ- 
re winny panować na boisku, kończą 
ten szereg błędów, które chcielibyśmy 


wytkanąć. 

Usprawiedłłwia ich fo, że stara, mi- 
tymowarna Warszawa nie wiele lepici 
a może nawet gorzej, wyw azala się 
APEE zadania na mistnzostwach pa 
nów, 

Pod jednym wizględen  ustępowala 
Krakowowi napewno. Krakowi» 
były tłumy publiczności w Warsza- 
wie trybuny Świeciły pustkami, Czas 
doprawdy aby lekkoatletyka zdobyla 
sobie należną popularność. Brak tej, 
to nie wna zawodników. Królową 
sportów grzebią przedewszystkiem or 
ganizatorzy którzy z barwnego wido- 
w robią zlepek nudnych fragmen= 
tów 
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PÓŁWIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


Se OCRPRSKIFGO 


Dr. ii. LEWiN Starszy 
NIECAŁA 12. telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne | niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8—12 r. I od 2 — 9 w, 

W niedzielę od 9—2. 


Niez, ceny lecznicowe 


SPORTÓW 


POLECA NAJTANIEJ 


| STADJON. 


i WARZZAWA, KRÓ LEW/KA 31. R 
i j i5 e - 


A e WTA 


GRUDZIĄDZKI KLUB SPORTOWY 1825 . 


przy „PEP EGE‘ T Ze 
W GRUDZIĄDZU 


poszukuje, dla swej I drużyny przeciwników celem roze- 
grania zawodów w piłkę nożną z warunkiem rewanżu. 
Łask. podana uprasza się o nadesłanie pod adresem: 
G. K, S. 1925 przy „PEPEGE' w Grudeiądzu 


ch 
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= Warta utwier 


lonią w Warszawie było dla pozna- |c a również ich strona psychiczna |den jedyny m ebezpieczny przebój|nie, zbyt marnotrawiącej swe 
W razie|nie była wcale przekonywająca. 


niaków „iezwykle ważne. 
bowiem porażki, pozycja Warty dziś 
już bardzo pewna zachwiałaby sę w 
sposób zdecydowany i, kto wie, czy 
mie przyczyniłaby się do załamania 
psychicznego drużyny, wyczerpanej 
ciężkiemi walkam. l.gowemi. 

. A przyznać trzeba, że w meczu nle- 
dzielnym stała Warta nad przepaścią 
ne raz ł nie dwa. Podciągnięta w for 
mie do maximum Polon a iest obecnie 
przeciwnikiem rzeczywiście groźnym, 
a to co pokazała w meczu miedziel- 
nym do przerwy stało ma moz omie 
najwyższej klasy p.łkarstwa polskie- 


o. 

Jednak warszawiamie swe] bardzo 
znacznej przewagi w polu, a zwłasz- 
cza w sytuacjach podbramkowych, 
nie potrafili do przerwy unaocznić cy- 
frowo. Jeśli nie Fontowcz i słupki 
lub poprzeczka to przypadek, a wre- 
szcie brak szczęścia sprawił, że z tej 
połowy gry Warta wyszła obronmą rę 
ką. nie tracąc ani jednej bramki. 

Uporczywe. pełne zapału i. trzeba 
przyznać, um ejętności szturmy gospo 
darzy ne przymiosły im choćby jed- 
nego punktu Ten brak efektu bram- 
kowego sprawił, że po przerwie Polo- 
nja załamała się psychicznie, co go 
ście wyzyskali w stu procentach, 

Do walki drużyny stanęły w zesta- 
wieniach: 

Warta: - Fomtow'cz; Śmiglak, Flie- 
ger; Wojciechowski, Spojda Przykuc- 


ki; Radoiewski, Staliński, Szerfke, 
Przybysz. Rochow cz. 
Polonia:  Kisielński;  Miączyński, 


Bułanow; Seichter, Hyla, Focht; Zi- 
mowski, Koch, Ratka, Ałaszewski, 
Kryg er. 

Po rozpoczęciu gry przez Wartę 
nie potrafła ona jak zazwyczaj w 
pierwszych minutach opanować boi- 
ska. lecz oddała inicjatywę w ręce 
amb tneł, szybkiej i bitnej Polonii. Gro 
Za utraty punktu przeleciała nad bram 
ką gości po raz pierwszy wraz z 0- 
strym chybionym szczurem Krygiera w 
10-cj m nucie. Potem momenty gorą- 
ce, a niejednokrotnie wręcz tragiczne, 
zaczęły się mnożyć w oczach. Fonto 
w cz był jednak zawsze ma miejscu i 
obronił równie pewnie świetny strzał 
Kocha w l2-ej mn., jak szereg pod- 
bramkowych poc ągmięć Alaszewskie- 
go. Ratki i Krygiera. 

_ W tym odc nku gry ofensywa War 
ty nie mała mic do powiedzen a. Za- 
graniom napadu opartym ma wyso- 
kiej technice pilki brak było dwu zbyt 
cennych czynników, aby można było 
na sukces. Nie miały one, z 


mey A 
LOAD 


Punktacja ligowa po ostatnich me- 
czach niedzielnych przedstawia się na 
stępująco: 1) Warta — 30 pkt; 2) 
LF.C. -— 26 pkt; 3) Pogoń — 26 pkt; 
4) Wisła—25 pkt.: 5) Cracowta — 25 
pkt; 6) Legla — 24 pkt.: 7) Połonia— 
23 pkt.; 8) Czarni — 21 pkt; 9) War- 
szawianka — 17 pkt: 10) Ruch — 17 
pkt: 11) Turyśc — 15 pkt.; 12) ŁKS 
— 14 pkt; 13) Hasmonea — 11 pkt.; 
14 T.K.S, — 10 pkt; 15) Śląsk — 4 


pkt.. 

Pełną tabelę umieścimy w nafliż- 
szym numerze czwartkowym w dn, 
13 b. m. 

M'strzostwa kl A okregu lubeltkie- 
g o zdobył 22 p.p. (iSedlce). 

Trzeci występ reprezentacji Czernlo- 
wiec zakończył się znowu porażką Ru- 
munów, Tym razem ich pogromcą by 
ła reprezentacja Przemyśla, która wy- 
grała w stosunku 4:4. Drużyna polska 
przeważała przez cały czas. Publicz- 
ności 2000 osób. 
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Wspaniały mecz z Polonią wygrywają Poznańczycy 3:1 


l Niedzletne spoikan'e T'dera figi z Po |wyląlkiem akcyi Stalińskiego, szybko- | nych wysilków by! poza kornerem, fe-| wo rozpędem z przed pauzy, Załama |skim pojedynku z wyb egaiącym Kisle 


Szerfkego strzelony w aut. 


) siły, |lińsk'm umieszcza plkę w siatce go- 
drużyny następuje z chwilą kiedy Ro|spodarzy. Polonia zb.era się do ge- 


To też rezultatem tych anemicz-| Po przerwie Polonia gra początko- |chowicz po długim biegu 4 zwycię-lneralnej kontrofensywy. ale oko do- 


ramas 


Obok p. w'cewolewody Karasińskiego — Micnarak przepasany szarią zwyc ęzcy etapu. 
dz.ński i red. Skorski  Klęczą z nagrodami. w ręku (od lewej): Zieliński, Więcek, Żak; stoją od lewej: Duszyński, Gronczewski, Kłosow cz, Fróss. 
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ROZDANIE NAGRÓD W LUBLINIE 
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Zdj. na $ 


Za mim nadkom. Sobociński, mir. Mirski-Woleński, kpt. Zagoź 
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Lekkoatleci niemieccy zwyciężają na dwu frontach 


Na niezwykły luksus sportowy, 
św adczący wymownie o wielkiej po- 
tędze pozwoł.ły sobie Nemcy. Walka 


ma dwa fronty w lekkiej atletyce, wal |6 


ka zwycięska wykazała, że Niemcy 
swą potęgę operają ne na wybit- 
nych wynikach poszczególnych zawod 
ników, ałe na istotne  „mponującym 
poziomie szerokich mas we wszyst- 
kich dziedzinach lekkiej atletyki, 

W tych warunkach Niemcy bez tru 
du zwyciężyli w stosunku dość prze- 
konywuiącym, W powodzi św etnych 
wyników osiągniętych na bieżn ach 
Berlina i Frankfurtu należy wymie- 
mé rekord Światowy Nemiec w szta- 
fece 4x100 mtr. 40.8 wynik Buechnera 
na 400 mtr. 47.8, Mollesa w oszcze- 
pie 64.05, Hirschfelda w kuli 15.57, 
Sempego na 110 mtr. płotki 148 I Du- 
houra w kulż 15 09, Duhour już po raz 
drugi w sezone bieżącym przekro- 
czył mityczną do niedawna gran:cę 
15 mtr, 

Niemcy — Francja 84:64 w Berlinie. 

100 nitr. — Corts (N.) 10.8, 2) Jonath 
(N.) o p'erś, 3) Cerbonney (F.) o 3 
mtr. 200 mtr. — Koermg (N.) 212, 2) 
Cerbonney (F,)) o 5 mtr.; 3) Houben 


(N.). 400 mtr. — Buechner (N.) 47.8; 
2) Storz (N.) o 6 m; 3) Moulines (F). 
o ł m. 800 mtr. — Engelhardt (N.) 


Okrzyk ten nie pozostaje bez odpowiedzi: samochód wytwórmi Kam ńskie- 
eo, podróżujący z jeźdźcami, był witany na trasie, niczem studnia na Saharze 
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Kurs nauk roczny. 


Wieczorne KURSY Buchalieryj 
przyjmują zapisy kandydatów tek), którzy ukończyli 
6 klas szkoły powszechnej ub 3 klasy szkoły śre_niej. 


Zapisy codzieanie z wijąk'em nłedzel przyjmuje kancelarja szkoły - 
w godz. 3 — © wiec.orem przy ul. Złotej GG, w gmachu 
"gimnazjum im. Niklewskiego. 


«Początek wykładów 15-go września 
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PAUZY U S WC WD W re 
ZWIĄZEŃ ZAWODOWY PRACOWNIKOW RANOLOWYGA, PRZEMYSŁOWYCH 
I BIUROWYCH M. ST, WARSZAWY 


Opłata roczna zł. 250 
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1:56,2; 2) Boecher (N.) o 2 m; 3) 3) Ladewig 
Galit er (F.) o 3 m. 1500 mtr. Ladou- 
megue (F.) 3:59,3: 2) Boecher (N.) o 
m.; 3) Krause (N.). kim, — Boi- 
tard (F.) 15:14.2; 2) Boltze (N.) o 40 
m; 3) Cohn (N.) 110 mtr. przez 
plotki — Sempe 14.8; 2) Marchand (F.) 
o 6 m. Steinhardt i Schulze zdyskwa- 
lifikowani Stafeta 4x100 mtr: Niemcy 
(Jomatch, Corts, Houben, Koern'e) 40.8 
sek (rek, światowy). FGrancia o 10 
mtr, Sztafeta 4x400 mtr. Nemcy 
Schmidt, Storz, Engelhardt, Buechner) 
3:18, Francja 3:21. 

Skok wwyż — Menard (F.) 1.91; 2) 


Koepke. (N.) 1.88; 
188; 4) Lewden (F.) 1.80 (!). 
wdal — Koechermamn (N.) 736; 2) 
Meer (N,) 735; 3) Alzieu (F.) 704. 
Tyczka — Ramadier (F.) 380; 2) Vim- 
tousky (F.); 3) Wegener (N.) 360, 

Pchnięcie kuli — Duhour (Fr.) 
15.09; 2) Kulzer (N.) 14.37; 3) Schroe 
der (N.) 13.59. Rzut dyskiem — Hoff- 
meister (N,) 46.62; 
43,34; 3) Noel. (F.) 43.15. - Oszczep— 
Molles (N) 64.05; 2) Schlokat (N.) 
62.64; 3) Degland (F.) 59.00. ; 

Nemcy zajęły więc ogółem 9 pier- 
wszych miejsc, Francja 6 


(N.) 
Sko! 


REGATY MIĘDZYKLUBOWE W WARSZAWIE 
Pierwsze poważne regaty wêoślar- |k? Związek sportowy w. Włarsza- 


skie po Olimpiadzie spotkały sę z| wie. 

wilkiem zairteresowamiem.  Cała| BTW. pokonała w ósemkach o mt- 

Wiarszawia chciała zobaczyć tych, któ- |stnzostwo Warszawy o półtora długo- 
ści AZS., osiągając azas 5:00:1 sek., a 


nzy w Amsterdamie wywalczyli nie- 
spodzianie dla sportu polskiego tyle |w czwórkach pobiło tenże AZS. o 5 s. 
ziaszezybó w. (czas zwycięzców 5:23.1). 

Zdobywca trzeciego miejsca na 0-| W jedynikach Długoszewskń, pod 
limpjadzie — Bydgoskie Towarzystwo | nieobecność Barwickego, bez trudu 
W:oślarskie — wykazało, że reprezentu | zwyciężył Lisidkiego; ozas 6:011. 
je teraz extra klasę w wioślarstwie pol-| W nowych drugorzędnych : biegach 
skem, spychając na dalszy plan bez |zwyciężyły WTW., AZS.. (Kraków) 
konkurencyjny do niedawna Akalemc AZS. (Warszawa). 


l 
| 
| 
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Najnowsze wzory medali sportowych zaprojektowanych w przeważnej włększości przez 
artysię-rzeźbiarza Jana Maletę, twórcę nagrody-rzeżby, zakupionej przez „Aeroklub“ 
ż na raid powietrzny Małej Ententy. R 
Medale, które widzimy na ilustracji, są do nabycia w tych skł'dnicach sportowych, 
którym powierzyła sprzedaż Pierws a Krajowa Fabryka Me'ali i Nagród Sportowych 

(2300 A Nagalskiego w Warszawie, 


2) Paulus (N.) 
{Manim (S.) 1:55.4; 


A 


Niemcy — Szwaicarja 89:49 we 


110 mir. — Geerl ng (N.) 10.8; 2) 
Ekdracher (N.) 10.9; 3) Weibel (S.). 
200 mtr. — Eldracher (N.) 21.9; 2) 
Salz (N.) 22.5; 3) Weibel (S.) 22.8. 

400 mtr. — Neumann (N.) 49.5: 2) 
Krebs (N.) 50 ; 3) Gokdfarb (S.) 50.4. 
800 mtr, — Martin (S.) 4:07,3; 2) Schil 
gen (N.); 3) Sufata (N.), 
2) Mueller  (N.) 
1:57; 3) Tarnogrocki (N.) 1:58 5 kim, 
— Kłtp (N.) 15:30.9; 2) Helber (N.); 
(N.) 15; 2) Trossbach (N.) 15.2; 3) 
Stauber (S.) Sztafeta 4x100 mtr. 
Niemcy (Sala Eldracher, Metzger, 
Geering) 41.6; 2) Szwajcaria 428. 
Sztafeta 4x400 — N emcy (Gertz, Mei- 
sel, Kebs, Neumann) 3:20! 
carja 3:27.8. 

Skok wwyż — Rosenthal (N.) 183; 
2) Huhn (N.) 178; 3) Schmidt (S.) 170. 
Skok wdał — Dobermann (N.) 725; 2) 
Moele (N.) 709: 3) Meier (S.) 692. 
Tyczka — Werkmeister (N.) 340, Lue- 
scher (S.) 330, Stengle (S.), 

Pchniędie kuli — H rschfeM 
15,57; 2) Sera daris (N.) 14.02; 3) 
Nuesch (N.) (S.) 13.96, Dysk — Con- 
turbia (S.) 43:17; 2) Schaufele (N.) 
42.01; 3) Seraidaris (N.) 41.97, Oszozep 
— Solimackerts (N.) 61.36; 


ytach ALFA" || 


Z DYNASÓW 


(N.) | 


dza się na czele Ligi 


świadczonego widza spostrzega, 26 
jest to walką skazanych na porażkę. 

Warta opanowana od początku, na 
bera teraz pewności siebie, Polon a 
nerwowa od pienwszego kopnięcia pil- 
ki, zaczyna się trac.ć. Ponadto W:a 
dać ma ekspensuiących się nieekono- 
miczne jej graczach, jak Hyla Kry- 
ger, Ratka i Seiohter wyraźne zmę« 
czen e, : 

Plonem tego rozpaczi wego zrywu 
jest jeszcze kilka gorących momene 
tów pod bramką gości, a wreszcia 
więcej niż zasłużona bramka zyska” 
ma ze stnzału Kryg era, a dobita przez 
Kocha. 

To jednak mie koniec meczu. Wspa 
nały zegar „Omega“, zdobyty przez 
Polone w konkursie „Sympatyj Klubo 
wych“ urządzonym w.osną przez red. 
„Prezglądu Sportowego“ wskaza 
je, że do końca brakuje jeszcze pełne 
25 minut, j 

To też w pięć minut później Warta 


aranżuje wprost klasyczną  akcię 
skrzydłową: św etnie wystawiony Ro 
chow cz przebija sę — centruje, a 


Szerfke mierzonym strzałem o Sztana 
gę lokuje piłkę w siatce Polonii po 
raz drugi, 

Punkt wieńczący zwyc ęstwo Ware 
ty jest n emniej wartośc owy. Zdobywi 
cą jego jest tym razem Staliński, któw 
ry po mistrzowsku stopuje płkę i ue 
mieszcza ją gdzie należy, | 

Oceniając grę obu drużyn, Stwier- 
dzić należy, że było to zmagan'e się 
zespołów wysokowartośc owych © 
równych sobia Przeciwnicy walczy= 
li sposobami wręcz odmiennemi, Zae 
pałowi Polomii Warta przeciwstaw ła 
niezwykle um eiętme rozłożenie sił, 
szybkości — doskonałe ustawianie 
sę, nerwowości — spokój I ORDY 
n.e 3 

Z poszczególnych graczy trudno ko 
goś specjalnie wyróżniać:  naogół 
wszyscy znajdują się u szczytu for- 
my. Słabej nieco od nnych wypadł 
Wojciechowski i do przerwy Spojda w 
Warcie, oraz Zimowski, a przedewszyi 
stkiem Focht w Polonii. 

Wysoką klasą był Fontowicz, Stas 
lński zawsze sugerował swym , cią- 
giem na bramkę, Krygier póki świeży, 
był ne do utrzymana, a Ratka m mo, 
że kierownikiem napadu nie jest, postał 
da jako gracz zalety bardzo wybite 
ne. Hyla b, dobry, zamęczył sam s'e 
bie, wychwytywaniem p lek.. przezna» 
czonych dla bocznych pomoonków a 
Przykucki jest typom gracza który 
technikę łączy z „glowa“, grą pięke 
ną i mienagamnem zachowaniem sę na 
boisku. 

Grę prowadził lak zwykle dobrze dr 
Lustgarten z Krakowa, 


Turniej tennisowy © mistrzostwo 


1500 mtr — | Łodzi przymióst pienwszorzędną sensai 


cję w postaci porażki jakiej doznał 
Warmiński od Goldsteina 

Mistrzostwo Łodzi zdobył Maks Sto 
larow, bijąc J. Stołanowa 6:3 6:2; w 
grze pojedyńczej pań Rychterówma po» 
konała Poradowską 6:1, 6:1. W dou- 
blu braca Stolarow biją Warmińskie= 
go, Sbeżriema 1:6, 6:8, 7:5, 6:4. 6:3. W. 


2) Søwaj- |grze mieszanej J. Stolarow t Rychtoró 


wna biją M. Stolarowa i Skarpowę 
6:3, 4:6, 6:2. 

Wyścigi samochodowe we Lwowłe 
przymiosły w dorobku mowy rekord 
polski inż. inż, Lefeld na Austro- Dem- 
lenze osiągnął na pnzestrzęni 1 km 
szybkość 170.011 kim. w I godz. Dru» 
gi był Szwarcsztajn (Bugatti) — 14856; 
3 Cieńsk (ADR.) 137.43. Bieg na 20 
kim. wygrał Liefeldt (ADR) w czasie 
8:34:4 (Śnednia szybkość 139.97); 2) 
Szwarcsztajn (Bugatti) — 125.98; 3) 
Cieński 


NA START. 


Tłum Kolarzy rusza ul, Oboźną pod pomn.k Kopernika, by za chwTe rozp0a 
cząć pierwszy na ziemiach polsk ch wyścig o tylmł króla szosy i drogi 


- W plecaku turysty 


czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 
tabliczka czekolady 


WEDLA. 


która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawarlości cukru 


pomaga zwalczać zmęcze 


nie, a przytem naprawdę 


„ dobrze smakuje 


4 


e 


” 


PRZEGCAD: SPORTON N 


Felka re 


kom swego talentu wielką nie- 
spodziankę, Jedyna dotychczas 
pięciokrotna mistrzyni Polski— 
Richterówna musiała się poraz 
pierwszy uznać za pokonaną i 
to w półfinale mistrzostwa. Ję- 
drzejowska operując prawie 
męskim drivem z forehandu i 
bardzo Ściętym „slicem* z back 
handu, plasuje swe piłki znako- 
(micie. Start ma również dosko 
nały, a jedynemi stabemi stro- 
nami są: drugi serwłs, brak mu- 
tyny, której zresztą w jej wie- 
ku nie można posiadać, no... i 
zbytnia pewność siebie. 

Dobrze się też stało, że w fi- 
nale została pokonana po rów- 


czy Warmiński? Większa róż- 
norodność uderzeń, 3 rodzaje 
serwisu i lepszy backhand da- 
wały Maksowi  Stolarowowi 
75% możliwości wygrania. War 
miński górował ambicją, lepszą 
grą ze Środka placu, no... i miał 
po swojej stronie sympatię pu- 
bliczności, która go dotąd nig- 
dzie w Połsce nie opuszcza. 
Tak więc do finału doszfi: 
gracz, którego nazwisko jest 
już dwa razy wyryte na puha- 
rze Pol, Związku Tennisowego, 
oraz ten, któremu dzisiaj można 
przypisać największy talent ten 
nisowy. Przypuszczano, że M. 
Stolarow powtónzy zeszłorocz- 


Doroczny turniej tenmisowy | dość szybką plłkę į startując sła 
o mistrzostwo Polski odbył się| bo, był wobec voleyów Warmmiń 
w tym roku w Katowicach.|skiego bezradny. 

Przez bardzo piękne place Kato| Półfinały przyniosły spodzie- 
wiekiego Klubu Tennisowego| wane wyniki: Czetwertyński 
przesunęl: się nieomal wszyscy|pokonał Marszewskiego poraz 
najlepsi polscy gracze; brakło niewiadomo który wyprowa- 
na starcie jedynie Kruszewskie-| dzając go zupełnie z uderzenia 
go z Warszawy i Kuchara, któ-| swemi krótkiemi i ściętemi pił- 
remu chora noga nie pozwalała | kami. Znakomity start Czetwer 
w tym roku osiągnąć poważ- tyńskiego do najbardziej plaso- 
niejszych wyników: Nin piłek, PEN ca Mar- 

Komitet turniejowy popełnit|SZewsSkiego przy siatce, WTesSz- 
tylko ten błąd, że najważniejszą |Cie nerwy, które nie W 
rozgrywkę t. |. finał panów od-| mały i wynik tego niee AH 
łożył na wtorek chociaż mógł PAGE: SER Ro O 

I RONETO Ze pnan y piu Wnet została wreszcie rozwiązana za 


4 ; A Ą 
j : A A 3 ZARA gadka, trwająca cały ten rok:|ną taktykę brata z finału o mi- nej jednak walce, przez Dubień 
SAO ięń ; aa kto jest lepszy, M. Stolarow|strzostwo Polski į tak się też ską, a to przedewszystkiem dzię 
Do gry połedyńczej panów do stało. W pierwszym secie od-|ki nadzwyczajnej grze, jaką ta 


puszczono w tym roku jedynie 
elitę polskiego tennisu, złożoną 
z 48 graczy. Ograniczenie licz- 
by zgłoszeń było niezwykle traf 
nym krokiem ze strony Polskie 
go Związku Tennisowego i wy- 
dawałoby się słusznem zmniej- 
szenie jeszcze i tej liczby na rok 
przyszły. 

Z lepszych graczy odpadli w 
dwóch pierwszych rundach 
Goldstein I Zachar, którzy też 
w grze pocieszenia zajęli 2 pier- 

= wszę miejsca, a do jednej ósmej 
= części finału doszło 16-tu gra- 
czy, przedstawiających rzeczy- 
wiście | połską klasę. Ponie- 
waż jednak rozstawiono tu bra- 
cl Stolarowów, Czetwertyńskie 
zo, Marszewskiego, Fórstera, 
Lotha, Warmińskiego i Steine- 


ostatnia zademonstrowała. Du. 
bieńska zawdzięcza swe mistrzo 
stwo przeniesieniu słę do Kato- 
wickiego Klubu Tennisowego i 
wytrwałemu treningow; z Foer- 


bijał om piłki Czetwertyńskie- 
go niezliczoną ilość razy, aż 
wreszcie gdy nadeszła dogodna 
chwila wyrabia? sobie pozycję 
przy siatce i kończył piłkę. Prze ą 2.Fo 
chyli? w ten sposób pierwszego | sterem i Steinerem. Jędrzejow 
seta na swoją korzyść w stosun | Ska natomiast, która w zeszłym 
ku 6:2. W drugim secie Czet-|roku przegrała w półfinale te- 
wertyński zaczyna grać bardzo |raz zajęła drugie miejsce i moż- 
ostro, ale mimo tego ulega Stola |na przewidzieć z góry, że o ile 
rowowi po niezmiernie zaciętej | będzie dalej nad sobą pracować, 
walce 6:4, wygrywa natomiast! może być mistrzynią w roku 
trzeciego seta 6:2. Prowadzi | przyszłym, a za dwa lata zupeł- 
też w czwartym secie, a Stola-| nie bezkonkurencyjną. 
row widząc, że tego seta nie wy| Z innych pań — Poradowska 
ciągnie, oddaje go w stosunku | grała znacznie lepiej, niż na wfo 
6:0, oszczędzając się na decydu|Snę w Krakowie, a z nowych 
jącą partię. Był to rzeczywi- talentów wspomnieć można_0 
ście niezwykle mądry krok, | Fussgangerównej, Bieleckiej Po 
gdyż w piątym secie, gdy Czet| zowskiej i Krupiance. 
wertyński prowadził już 6:5i| Gry podwójne panów dały 


Sensacyjna klęską Wiery Rihter 
w mistrzostwie Polski znobiła w Łodzi 
przygnębiające wrażenie. Pięciokrotna 
mistrzyni ma na swe usprawiedliwienie 
kompletny brak treningu. Przez szereg 
miesięcy p. Richter bawiła w Marien- 
badzie, gdzie jednak nie miała sposob- 
ności trenowania. 

Turofej tenmisowy w Radości przy- 
niósł następujące rezultaty: W grze po 
jedyńczej panów pierwsze miejsce za- 
jat Kant ff, drugie — Lewkowicz W 
grze pojedyńczeľ pań: 1) Św erszezów- 
na, 2) Rondio, W grze mieszanej pier 
wsze miejsce zajęła para: Qobiecowa, 
Gacki, drugie — Świerszozówna, Ma- 
rzec. W grze podwójnej panów zwy- 
ciężyłł — Gacki i Kant.ff, drugie — 
Lewkowicz i Iberkleid, 

W ogólnej punktacji „Łucznika” Wit 
tiga po zawodach głównych prowadzi 
A.Z.$. mając 36 pkt. Druga Polonja z 
29 punktami, na trzeciem mejscu ex 
auquo Warszawianka —Warta po 22 
p. Dalej 5-ta Cracova 15 p. potem 


ra przeszli oni į tę rundę bez wy | ŁKS. 1 AZS. Kr. po 4 p. dalej Poło- | vj bardzo niedalekł do uzyska-|Dewne mistrzostwo bracióm 
siku, bijąc Wittmana, Nawrati- Ta Depia TOP Stolarow, bijącym w finale 


Czetwertyńskiego i słabo sme- 
czującego Miziewicza 2:6, 8:6, 
6:3, 6:1. Gra jednak zwycięz- 
ców nie zadowoliła ich zwołenni 
ków, gdyż panuje ogólne przeko 
nanie, że Czetwertyński z 
Lothem lub Warmińskim zdołali 
by pokonać łodzian, którzy w 


la, Lieblinga, Horaina, Stahła i 
_Miziewicza. Jedynie Steiner 
miał cięką robotę z Lautnerem. 

"W ćwierćfinale zaszła pier- 
wsza prawdziwa niespodzianka, 
gdy mistrz Polski J. Stolarow 
-przegrał do Marszewskiego w 

stosunku 3 setów na O. Zwy- 
 cięstwo Marszewskiego, jeżeli 
chodzi o samą grę, było w peł- 
= mi zasłużone, gdyż górował nad 

= przeciwnikiem pewnością wde- 
»  _ rzenia, spokojem i, długością pi- 
_ lek. W trzecim secle po wy- 
=- graniu. “przez Marszewskiego 
_ pietwszych pier, były mistrz $ 
_ Polski zamiast rozpocząć gwal- 
_towny atak, próbował grać de- 
 qenzvwnie co go ostatecznie 
przyprawiło o klęskę. 

' Czetwertyński rozprawił się 
= z Foersterem dość łatwo, tak- 
= tyką I pewnością przewyższa- 

jąc przeciwnika o klasę. 

_ Świetna gra Lotha przy slat- 
ce nie wystarczyła jednak byłe- 
mu reprezentacyjnemu bramka- 

rzowi Polski, by wygrać z 

Stolarowem, chociażby jedną 
partje- Ten ostatni doprowadził 

swą grę już do tej doskonało- 

ści, że przeciwnik grający jedno f 
= stronnie nie może z nim wygrać. 

W każdym jednak razie Loth, 
operując niezłym pierwszym 
serwisem I fenomenalnemi sme- 
czami jest groźny dla każdego 
polskiego gracza. 

Czwarty wreszcie ćwierćfinał 
wygrał Warmiński, rewanżując 
się Steinerowi za ostatnią poraż 
kę. Katowiczanin mający nie 


Związek Mlode, Wiejskiej. Białystok po 
2 punkty, 

Do powyższego doldo punkty za wie- 
loboje, bieg na orzełaj. steenie - chase 
1 Maraton. 

P, Rudolf Brzeziński, znany sędzia 
płkarski, kapitan związokwy Poznań- 
sk ego ZOPN, został skreślony z listy 
członków zarządu PZOPN z powodu 
w elokrotnej absencji na zebraniach. 


łał znaleźć jeszcze tyle energji 
i siły, aby wygrać trzy gry z 
rzędu. Ogólny rezultat: 6:2, 
6:4, 2:6, 0:6, 8:6, Sety 3:2 dla 
Stolarowa, gry 24:22 dla Czet- 
wertyńskiego! 

W grze pojedyńczej pań Ję- 
drzełowska zgotowała zwolenni 


nia mistrzostwa, łodzianin zdo- 


U 


wykwintne = trwa 


KUPCOM oferty na życzenie, 
Żądajcie wizyty naszego przedstawiciela 


| .PEPEGE” PoBRTPrzemyst Gumowy Tow.Akc. w Grudziądzu, 


SZWEDZKIE | Pe 


NOŻYKI 
do golenia 
Birch 1 
f SWING ||K! 


* walla TURNIEJU SZCZĘSCIA 
jakim jest ciągnienie V klasy 
JEST LOS 
z KoleKtury J. HAŁADEJUWEJ - 
pl „SZLKASZ SZC ĘSCIA — WSTĄP NA CHWILĘ" 
Nowy Świat 69, Wrak Przedm, 87 


SZKOLNE KSIĄŻKI 


wszystkich wydawców 


dla szkół wszystkich typów dostarcza 


M. ARCT 


WARSZAWA NOWY ŚWIAT 35 


 frwałe-fanie 


CENY DETALICZNE : | 
Ł.10-, OPONA CZERW. : zł.10.so, DĘTKA CZERW.zł 4,50. 


ŻNIW ya ZE SRP ON 


O. ONA SZARA: z 


via rakiet polskich w Katow 


Detronizacja starych mistrzów. Wysoki poziom turnieju 


półfinale pobili Lotka — Mar- 
szewskiego z trudem w pięciu 
setach. Czetwertyński i Mizie- 
wicz natomiast byli poważnie 
zagrożeni przez Steinera —War 
mińskiego, chociaż i ci grali po- 
niżej swej formy. Dobremi pa- 
rami okazali się Goldstein — Lu 
xemburg i Horain — Wittmann. 

W mixcie teoretycznym ab- 
surdem było zwyciestwo Jun- 
żanki — Nawratila nad Dubień- 
ską—Foersterem, ponieważ Foer 
ster pobił Nawratila 6:1, 6:3, 
6:0, a Dubieńska jest od Junżan 
ki o dwie klasy lepsza. Najcięż- 
sze partje dla mistrzów Jędnze- 
jowskiej I Czetwertyńskiego by. 
ły w pół I ćwierćifnale. 

Richterówna zawiodła na ca- 


W Giszowcu odbyty się Międzynaro 
dowe zawody pływackie, urządzone 
za zezwoleniem P., Z, P, przez K S. 
Giszowiec Do zawodów fk 2 
wie wszystkie pływackie kluby Śląs- 
ków Górnego (częśc. polskiej i nie- 
mieckiej) i Cieszyńskiago.  Osiągnię- 
te wyniki wykazały wyższość Niem- 
ców, którzy z wyjątkiem skoków we 
wszystkich  męskch konkurencjach 
odnieśli zwycięstwo, 

Cracovia — Pogoń. Nowy Bytom 
(Górny Śląsk) 2:0, Zawody  towarzy- 
skie. Drużyna Górnośląska zaprezen- 
towała się całkiem dodatnio i przed- 
stawia dobrą A klasę Cracovią wy- 
stąpmiła do powyższych zawodów bez 
Kałuży, Ptaka i Szumca, a Doniec grał 
tylko od przerwy, Gra do przerwy 
obfitowała w szereg obustronnych a- 
taków miewyzyskanych, których Cra- 
covia miała więcej przeciwnika. 
Posrpozgnwie wybitna przewaga Cra- 
AOC 


Klub hokejowy Lechją w Poznaniu 
pozyskał na ozłonka, a równocześnie 
na kierownika treningów b, reprezen- 
tacyjnego gracza Czechosłowacji — 
Brunwalda z Morawskiej Slavii. 
Lechia, jeden z najmłodszych klubów 
hokejowych w Polsce, wykazuje dużą 
ruchliwość, dowodem czego zdobycie 
przezeń II miejsca w mistrzostwie o- 
kręgowem, 

Nieporozumien'a w tonie zarządu 
Poznar|:ktego ZOPN=u spowodowały 
rezygnację p. Donata ze stanowiska 
prezesa; agendy te sprawuję obecnie 
wiceprezes p Sparty z Poznani. 

P. Bira, a nie p Z. Hanke był sę- 
dzą meczu Pogoń (Lwów) — Śląsk 


w Lip*nach, 
Czapki Sporo pE 


od złołych 0. 
WYBOR OLBRZYMA 


OWSKI 


ŁO 


PL. TRZECH KRZYŻY 18. 
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Intensywny 'wysiłek, na 
jaki zdobyć się musicie na 
boisku,wymaga doskona- 
łej budowy organizmu. 
Samo ćwiczenie fizyczne nie 
uodporni nerwów i nie wy- 
robi siły. Konieczne jest 
także pożywienie specjalne, 
które dzięki bogactwu za- 
wartych w niem elementów 
odżywczych i ich natych- 
miastowemu zużyciu przez 
organizm sprzyja racjonal- 
nemu rozwojowi tkanki ner- RAS 
wowej imocy mięśni. OVO- - | 
MALTINE posiada wszyst. 

kie te zalety, ? 
W sprzedaży we wszystkich ap- 
tekach i składach aptecznych. 

Żądajcie próbek od 
L. FAVRE, WARSZAWA 


Dr. A.WANDERS. A., BERN 


lej linji í przegrała wraz z J. 
Stołarowem do Jędrzejowskiejł 
Czetwertyńskiego 2:6, 6:1, 6:4. 


Poznania (Warta) uzyskałą dzię 
ki świetnej grze partnera M. 
Stolarowa wielki sukces w po- 
staci dojścia do finału, w któ- 
rym jednak musiała przegrać: 
Wymik 6:1, 4:6, 6:1 dla pary 
krakowsko-warszawskiej nie od 
daje rzeczywistego stosunku sił, 
w każdym jednak razie panią 
Scarpową uważać, należy za 
wybitną „mixistkę”, 

Gra podwójna pań nie przy- 
niosłą prócz finału żadnych cie- 
kawych gier ani wyników. W 
samej jednak decydującej roz- 
grywce Dubieńska i Richterów= 
na okazały fatalną taktykę, Za- 
miast grać ostro na Groblewską, 
stojącą stale przy siatce, a nie 
będącą w stanie skończyć drivu 
jednej z nich, grały na Jędrze- 
jowską, pilnującą tyłu kortu. 
Ta oddawała piłkę jak maszyną. 
a od czasu do czasu zdarzało 
się i Groblewskiej skrócić piłkę 
lub splasować. Wynik spotkał 
się z największym aplauzem pu. 
bliczności, choć był trochę nie 
ma miejscu, gdyż wygrały nie 
lepsze, ale szczęśliwsze. 
Mistrzem juniorów został w 
tym roku Horain, który okazał 
epszą grę, niż ta, która wystar 
czyła Wittmanowi, aby zdobyć 
w zeszłym roku mistrzostwo, 
rozgrywka jednak między tymi 
dwoma stałaby dziś pod zna- 
kiem zapytania. Naogół jednak 
biorąc klasa juniorów obniżyła 
się znacznie, gdyż drugi z kolei 
nie mógłby się równać z czwar.. 
tym w zeszłym roku, 

W doublu juniorów, konikurenu 
cii rozgrywanej po raz pier- 
wszy, wygrała dobra para Ho- 
rain i Czyżowski, którzy poza- 
tem i na innych turmiejach odno- 
sili sukcesy. W „pocieszeniu*, 
jak wspomnieliśmy, otrzymali 
nagrody— Goldstein 1-szą, Za- 
char drugą. 

W sprawozdaniu z turnieju 
podnieść należy z radością ota 
warcie go uroczyście przez pa- 
na wojewodę śląskiego dr Gra- 
żyńsk 


coraz większą uwagę na sport i 
wychowanie fizyczne. 

Jeżeli zaś mamy ocenić ogól- 
nie klasę polską, to podwyższy= 
ła się ona znacznie i rokułe naj 
lepsze nadzieję na przyszłość. 
Aby porównać siłę poszcze« 
gólnych klubów ułożyliśmy nieo 
ficjalną klasyfikację, licząc za I 
miejsce — 4 pkt., II miejsce — 2 
pkt. trzecie — 1 pkt.; w junio- 
rach I — 2 pkt., II — I pkt, O ile 
zaś pary były złożone z róż- 
nych klubów, dzielimy liczbę 
punktów na połowę. W tym 
stosunku zajął pierwsre miejsce 
Łódzki KI. T., zgarniający 12 
pkt., drugie miejsce Warszawski. 
L. T. K. — 95 pkt., trzecie Ka- 
towicki K. T. — 7.5 pkt., czwar- 
te AZS Kraków — 6.5, piąte Cra 
«ovia — 4 pkt., szóste Lwowski 
IK. T. — 2 pkt., dalej idą AZS 
Poznań, Warta, Krakowski K: 
T. i Klub 1924 Lwów. 


IACNIAJĄCY $ 


Rymarska 16 


Nieznana przedtem Scarpowa z ' 


skiego, co uwydatnia, że. w - 
sferach urzędowych zwracając: 


i 


i BRIX 
godny nasłiępca Ralla Rosgo. repre 


zentowa? w Amsterdamie małwyższą kla 


sę św.atową I zdobył dla Ameryki drugie miejsce za Hirsohiekiem. 


Kolarstwo 


f Mistrz kolarski świata Faik Hansen 
znaiazł pogromcę zupełnie niespodzie- 
wanego. Oto w ozasie m.strzostw 
skandynawsk ch, ułegł on pewnie Nar- 
wegowi Evi senowi na dystansie 1 
kim, Evensen wygrał również mi- 
sirzostwo w biegu 10 kim, bijąc Carl- 
sena. Hansen wycofał się wskutek 
upadku, 

Klasyczna długodystatsowa magro- 
da irancuska „Bol d'Or“, rozgrywana 
w ciągu 24 godzmn za prowadzeniem 
triplek, zakończyła się zwycięstwem 
Austral.jczyka Oppermama, który prze 
był rekordowy dystans 936,9 kim. i po 
komnat najbliższego konkurenta Mou- 
touz o 105 okrążeń, 

Obtateczna klasyf'kacja niemłeckie- 


liksa Mantheya przed Nebem B, 
kem i Kohlem. 

Moeskops pokonał w Szczecinie ła- 
kch zawodników jak Kaulimann Spears 
Ł+ Engel, 

Moeller, Świetny stayer miemiecki 
zwyciężył w wielkiej nagrodzie Fianmo 
weru, bijąc Benoita, Marromniera, Su- 
tera i Leddy'ego, 


Tennis 


Tenniskol francuscy zawodzą w A- 
meryce na całej linji. Oba double Bo- 
rotra, Boussus i Cochet, Brugnom zo- 
staly wyeliminowane, przyczom pier- 
wsza para przegrała już w pier- 
wszych rundach, a Cochet Brugnon i- 
legli w pólfinale Loqtowi i Henmesseyo 
wi w stosunku kompromitującym 2:6, 
1:6, 2:6. Trzeba jednak przyznać, że 
Lott, Hennessey są w tej chwili bez- 
konkurencyjni. Niemniej dotkliwą po- 
radkę jak Francuzom zadali oni w f- 
nale gry podwójnej znakomitym Au- 
stralijczykom — Pattersonowi i Haw- 
kesawi Wynik brzmiał 6:1, 6:2, 6:1. 
Stwierdzić należy, że od niapam ęt- 
nych azasów ne notowano w m strzo 
siwach amerykańskich takiej przewa- 
gi jednego doubla nad immemi, Mi- 
strzostwo w grze mieszanej zdobyła 
para W fis, Hawkes, bijąc w finale 
Australijozyków Ross, Moon w sito- 
sunku 6:1, 6:3. Poprzednio w półf- 
male mistrzostwa para zwyciężyła Bo 
rotrę i Morrih' 6:2, 6:1. 


Włochy pokonały Belgję w spoika- 
niu temisowem w stosunku 9:3, Cie- 


kawe jest, że Belgia wygrała 30 ser 
tów, podczas gdy Włochy zdobyty ich 
załedwie 29, 


Zawody stayerów w Chemnitz ob- 
sadzone byly przez elitę kolarzy Świa 
ta, Na starcie stanęli: Sawali, Linart, 
Thollembek, Snoek 1 Lewanow. W 
dwu biegach po pięćdziesiąt kilome- 
trów rozw.ngła się zac.ęta walka, któ 
rej główmemi aktorami był b. mistrz 
| Świata Linart i jego pogromca z Bu- 
dapesztu — Sawal. Zwyc.ężył Linart, 
przychodząc w pierwszym biegu na 
perwszem miejscu przed Tholembe- 
kem i Sawailem w świetnym czasie 
31:36 W drugim biegu uległ Linart 
coprawda Sawałlowi w czasie 39:43, 
nie wipłymęlo to jednak na ogólną kla- 
syfukacię, która brzmiała: Linart >) 
Sawałl, 3) Snoek, 4) Thollembek, 5 
Lowanow. 

, 100 kim, bleg na motorami w Pary- 
żu zalkończył się n espodziewanie zwy 
cięstwem  Torricelliego (Włochy) w 
czasie 1:24:54.8; w pobitem polu znaj- 
SONA] się: Grassiry Sausin, Krewer i 

Teau, 


Garbarnia trac! 
z końcem r, b. 
dwu dobrych gra 
czy Balak 1 ONa= 
gralę, którzy wy- 
jeżdżają z Krako- 


wą, 

Kozok II gracz 
IFC pracuje obec 
nie stale w No- 
wym Chorzowie 
pod Tarnowem ij- 
prawdopodobnie 
będzie grał w Tar 
novii. 

Chruściński, po 
mocnik Cracovii 
objął posadę tre- 
pera - amatora w 
drużynie R. K. S. 
Czechowice pod 
Bielskiem, gdzie 
przebywa na urko 


PIE, 

Ketz, bramkarz 
Wisły zgłosił wy 
tąpienie z tego 
klubu. 

Turutej zawodo 
wych zagaśwków 
z udziałem m. in, 
Bahn — Samso- 
na (Ameryka), 
Bryty (G. ŚL), 
Bekker - Szczer- 
bńskego (War- 
szawa). Orłowa 
(Rosja), Pineckie 
go, olbrzyma 

Wielkopolski, 
Schne'dera (Niem 
cy),  Wajnhury 
(Mandżurja) i im. 
dbywa się w Po 
zmamtu w Hali Ma 
Szym ma  teran'e 
Targów! Pozmań- 
skoh Zapasy cie 
szą się dużem po 
wodzemiem u. pui- 
li:czności. Klero 
wwnictwo turnieju 
Spoczywa W rẹ- 
kach zan, sport- 
smena p, K. A 

Jesenmmy sezon 
wyścigów konych 
w Lowkzu rozpo 
canie się 23 b. m. 

potrwa 5 dml. 

Przewidzianych 
jest codziennie 7 
gonw. „Derby“ 
-tradycyńy bieg 
Wiełkonolsk. na 
dyst, ok. 6.400 m. 
v nagrodą 5.000 
zł odbędzie się na 


Kalejdoskopie zag 


MISTRZOWIE ŚWIATA 


Ształeta amerykańska 4x400 mtr., która w Londynie pokonała swół własny 
rekord na dystansie mili amg. 1609 mir. w czasie 3:134, 


Puhar Europy środkowej 


Ćwierćiinały puharu środkowo eu- 
ropejsk ego zostały definitywnie za- 
«ończone. Poza Ferenczvarosi i Admi 
rą do dalszych gier zakwalifikowały 
się Rapid i Viktoria Ziżkow. Odpadły 
w grach el minacyjnych — Hungaria, 
Slavia, Beogradzki S. K. t Gradjan- 
ski Dwie drużyny przez pierwszą 
kolejkę zdołała więc przepnowadłi é 
tylko Austrja, Najheroioznejszą wal- 
SA o zwycięstwo musiał stoczyć Ra- 


pa 

W trzeciej grze z Hungarlą, własna 
publiczność w niemałym stopniu przy 
czyniła się do zwycięstwa Rapidu. 
Gra! on o cień lepiej od Fungarii we 
wszystkich linjach į na sukces w pel- 
mi zasłużył. Bramka Jednak, Którą 
zwycięstwo to zapew? sobie, była 
conajmniej nieprzekonywuiąca, Padła 
ona w 8 m hucie, zarządzonej wskutek 
wyniku bezbramkowego dogrywki, z 
wolnego strzelonego z 25 mir, przez 
obrońcę Witschela, a piłkę skiero- 


wał do własnej bramki obrońca Hun- 
garii — Mandi, 

Inny zupełnie przebieg m'ało spotka- 
nie ów erćfinałowe Viktoria Żiżlkov — 
Gradjanski. Po zwycięstwie Gradjan- 
skiego w Zagrzebu nad Viktorią spo- 
dzieiwamo się uraogół gry wyrównaneł. 
Tymczasem Czas?! panowali zupełnie 
na boisku, a ich bramkarz pierwszą 
pilkę otnzymał dop.ero w 80-ei minu- 
cie, Z owego strzału padła też jedy- 
na bramka dla Jugosłowian. Dla zwy 
cięzców 6 goli uzyskałi Podrazil (2), 
Dvoracek, Steiner, Meduna 1 Srba, 

20.000 dolarów warta była bramka, 
strzelona przez Rapid Hungari. Jak 
bowiem wyliczono dochody, które 
przypadną w udziałe Rapidowi po 
zwycięstwie nad Hungarią I zakwał - 
fikowaniu się do dalszych rozgrywek 
o puhar środkowo-europejski wymio- 
są 20,000 dolarów. Samobójczy gol 
Mandla był więc pnzypuszczalnie naj- 
cenniejszą bramką św.ata. 


Pływackie spotkanie międzypaństwo [rem pobiła rekord Światowy ma 300 


we Austria — Czechosiowacja zakoń» 
czyło się zwycięstwem Austrii w sbo- 
sunku 38:33. O zwycięstwie tem zade 
cydowały pływaczki wiedeńskie, bo- 
wiem w konkurencjach męskich Cze- 
si mleli znaczną przewagę, 

Elta pływaków olimpijsk'ch bawiła 
w Wiedniu, demomstrując naiwyższy 
kunszt pływacki Świata, Anne Borg 
wygrał dwa biegi, bijąc wa 100 mtr. w 
czasie 1:00,2 Kojaca (1:00.8), a na 500 
w  ozasie 6:212 _ Crabbego 
.  Kojac zwyciężył bezkłoniku- 
remcylin'e na 100 mir, nawznak w cza 
sie 1:10.8. Norelus płynąc walkove- 


mtr w czasie 4:08, 

Maraton pływacki rozegrany w kom 
kurencji kiobiecej w Ameryce o nagro- 
dẹ ońiarowanią przez króla gumy Wrm 
gleya, przyniósł wyniki sensacyine, Fa 
worytlka Ederle przyszłą dopiero ma 
szóstem miejscu, Zwyciężyła Ethel 
Hertle, która. dystams 16 kim prze- 
była w czasie 5 g. 35 m, Nagroda 20- 
letniej zwyc.ężczyni wynosiła ok. 
100.000 zł. 

Rekord światowy w rwaniu clęża- 
rów łewą ręką ustanowił Niemiec, 
Schweiger (155 funtów) bijąc wynik 
dotychczasowy o 5 funtów. 


Pros'my o obejrzenie wozów oraz sprawdzenie przystępnych 
cen i dogodnych warunków 


W GENERALNEM PRZEDSTAWICIELSTWIE: 


MOTOR TRADERS 


Warszawa, Plac Żel. Bramy 2, Tel. 526-04 i 526-05. 


Js 


ranicznym 


sis 


MISS SMITH. 


Jedna z iepszych sprinterek amerykańskich mimo fatalnego styfu wzyskuło 
w begach przez płotki dzięki szybkości dobre wymi 


ki. 
E N ET E O PO Z CUT OOO IE POAOCZWNKCECAAĄ 


Piłka można 


Wyniki mistrzostw ang'elsk'el pler- 
wszej ligi nie przyniosły sų «ialmych 
niespodz anek, Na wyróżnier. e zasłu- 
guje wysokie zwycęstwo Cardiffu, 
trzecia z rzędu porażka Bolton Wan- 
derers, dobra forma mistrza Evertonu, 
CE PA zajna wicemistrza Hudders 
ieldu, 

Wynik! brzm'ały: Cardiff City — 
Burnley 7:0, Amsenal — Bolton Wan- 
derers 2:0. Everton — Portsmouth 
4:0, Huddersfield Town —Birmingham 
0:0. Aston Villa — Liverpool 3:1, 
Blackburn Rovers — Sheffield Wed- 
nesday 4:1. Westham United — Bu- 
ry 3:0, Leicester City — Leeds Uni- 
ted 4:4. Manchester C ty — Manche- 
ster United 2:2. Sheffield United — 
Newcastle United 3:1, Sunderland — 
Derby County 3:0. 

W mistrzostwie Czechotłowacji źle 
zastartowała Sparta, osiągając z 
Cechie Karlin zaledwie 1:1, Slavia bez 
‘trudu zwyciężyła S, K. Kładno w 


zalkofczenie sezo 
nu w dwu 7 paź- 
dziennika, Obec- 
mie przerabiane 
są gruntownie 
przeszkody, oraz 
jest też planowa- 
ny tor, tak, że w; 
dlzowie obserwo- 
wać będą mogli 
cały przebieg go- 
nitw, co dotych- 
czas było uiemną 
stroną łowickiego 
turfu, 

Maichrzycki 
(Warta), Mistrz 
Polski wagi lek- 
kej w boksie, zo 
stał przez Wy- 
dział Sportowy 
Polskiego Zw. 
Boksersklego zdy 
skwalifikowany z 
dn, 1 b, m, na je- 
den rok za wyso- 
æ metaktowne za 
chowamie się pod 
azas  pos'edzenia 
Wydz, Sportowe 
go P. Z. B. Z te- 
go powodu M. ne 
weźme udziału w 
zawodach bokser 
skich w Kopenha 
dze 

Poznania, która 
zajęła 4-te miej- 
sce w mistnzost- 
wie  okręgowiem, 
zaproszona zosta 
ła do Wita na 
22 i 23 b. m. dla 
rozegrania zawo- 
dów piłkarskch z 

M ZS. mi- 
strzem Wiina 1 p. 
p. leg, 

Goplana w Ino- 
wroclawiu  umzą- 
dza dn. 16 b. m. 
doroczny bieg o 
muhar, Dystams 
6 000 m, 

}) Przyszłość, 
mistrz Wolkowy- 
ka, uzyskała w 
b. nástępuiące 
i: z Maka- 
b, 5:0 z 77 p. P. 
(Lida) 4:1, z L. K. 


5, (Lida) ipa: 2 i7 
11l p. lot. (Lida) 
ON ZS FOKSRS: 
4:3 1 1:1, z repr, 
Lidy 2:0 i 5:8 
Przyszłością (Li- 
ta) 2:2 i 4:2. 


o 
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stosunku 3:0, Bohemians ulegt miespo4 
dziewanie debjutantce w I Lidze Libe 
mowi w stosunku 3:4, 

Ferenczvarosi, mistrz piłkarski Wos 
gler już w perwszem spotkaniu tego 
sezonu stracił punkt, os.ągając z Ula 
pesti wynik 2:2. Debiutujący w Li 
dze Somogyi pokonał Bastię 2:1. 
baria uległa Vasasow; też 1:2. 


W mistrzostwach Austrji ogólną set 
sacią jest fakt, że Admira nie zdobyta 
dotąd ani jednej bramki, a jednak 
wskutek wym ków rem sowych z Viem 
ną i WAC-em ma już 2 punkty Na 
czele tabeli stoją chwilowo Vienna po 
zwycięstwie nad Flor dsdortem w Stoą 
swiuku 2:0 ; WAC no remisie z Admia 
rą. Pozałtem Słovan pokonał Wacker 
2:0, dzęki dobrej kondycji fizyczewej, 
Austrja przy dużej dozie szczęścia 
zwyciężyła BAC 3:2, nowicjusz w lis 
dze Nicholson, pokonał słabą obronę 
Sportkłubu 3:1, 

Szwccja pokonała Finlandję w Hels 
smęąforsie w stosunku 3:2. Gra obfito« 
wala w szereg momentów emocjomte 
jących | wykazała zupełną rówmom 
rzędność obu drużyn. 


Różne 


Joe Dundee, mistrz świata wagi pół” 
Średniej ukazał się po dłuższej przera 
w.e znowu na ringu I dotkl.wie skom- 
prom.tował swą godność króla boksu, 
Jego przeciwnik, murzyn Jack Thomp 
som, panował całkowicie nad sytuacją, 
tak że Dundee już w drugiej rundzie 
musiał się poddać, 

M/'strzostwo Finlandji w dzlestęcio+ 
boju zdobył Yrióla osiągając 7492 pkt, 
przed Jaervinenem 7141 pkt. W biegu 
3 klm, z prnzeszkodam. mistrz olimpit 
ski Loukoła ustanowił nowy rekord 
fiński w czasie 9:46. W biegu 25 kim. 
Marttelin osiągmął 1:24,35, W sztafes 
tach wyniki były słabsze: 4x100 43.54 
4x400 3:25.6; 4x800 7:52.8. 


Zawody międzynarodowe w Pradze 
czeskiej, interesujące nas specjalnie 
ze względu na nasze niedzielne spotka, 
nie z Czechami dały wyniki następu= 
jące: 400 i 800 mir — Sch mdler 52 f 
1:59.7; 1500 mtr, — Brautigam (N.) 
4:16.4; 5 klm, — Kościak 1550; dysk 
i kwla Douda’ 42.46 į 13.85; oszoz. Bez 
woda (Austrja) 53.86; wwyż — Kuel- 
mund 177; tyczka — Votawa 360; 200 
mtr. — Kollger 23.3; 110 płońlki — Wes 
sely (Austrja) 15.5, } 
Peltzer, który z niewiadomych prey 
czyn odmówił w ostatnej chw'ti u- 
dziaħu w reprezentacji niemieckiej na 
mecz z Framoją został przez Związek 
niemiecki zawieszony. 

Spotkanie mędzypań;twowe  Łota 


wa — Litwa w Kown.e zakończyło 
się wielkim skandalem, Po zakończea 
miu meczu 1:1 publiczność pobiła gras 
czy i sędziego, 


WYTWÓRNIA PRZYBORÓW SPORTOWYCH 


„OLIMPIADA“ 


Warszawa, — Warecka 5 
poleca 
WSZELKIE ARTYKUŁY SPORTOWE, 


soboty od 5 do 6. 
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